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PlłOLl:t'ARIUSZE Jl"SzySTKJCB KlUJOJJ' t,4CZCIE SIJI Delegacja polskich związkow·ców 

,AJqjeżdża do Hedlolanu 
na Kongres Swiatowei F~derac·i 

Związków Zawodowych 
WARSZAWA (PAP).- Dn!a w obradach XII Kongresu 

24 bm. wyjechali do Mediola- SFZZ. 
nu przewodn::czący CRZZ Dn:a 26 bm. wyjeżdża na 
Aleksa.nder Zawadzki i prze- obrady Kongresu SFZZ pozo-: 
wodniczący ZZK Adam Kury- stała· część delegacji poJsldeJ 
łowi<>z. Czołowi działacze pol- wybranej na XII Kongresie 
skiego ruchu zawodowego we Związków Zawodowych. W 
zmą udzi ał w obradach Ko- skład delegacji wchodzą: wice 
m~tetu Wykonawczego i Rady przewodniczący CR.ZZ - Ta-

ORGAN WK i ŁK PÓtSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK 11 (V) Nr 171 (10!15) Generalnej śFZZ, a następnie deusz Owik, sek!.-etarz CRZZ „„„„„„„„„„„„„„„„„„ ...... „„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„m1„„m111„11111„„11111„ ... „„„„„.,.„„ ... ._„„ ~ Józef Kofman, przewodni-

SOBOTA 25 CZERWCA 1949 ROKU 

~prawcy katastrofy wrześniowej 
·sanacyjni pulko"W"nicy i 01iilistr.011Vie 

czący Rady Zakładowej P'l:PW 
Żyrardów - Adam Marciniak, 
w~ceprzewodnicząt:y Zarz. Gt. 
Spożywców - Helena K<łla110-
wa, przewodniczący Rady Za­
kładowej huty ,,Poki>i" 
Alojzy Szwed, przewodnic~cy 
ZG budowlanych - Marian 
Baryła, przewodniczący ZG 
górników ·- Marian Czen•l'lń­
ski, sekretarz ZNP - Eu~ta.­
rąy Kuroczko, górn~. przo­
dov.rn:k pracy - Franciszek 
Apryas, członek Rady Zakła­
dowej huty Stalowa-Wola -
Katarzyna. Sojowa ! sekretarz 
Zarządu Głównego · Wlóknia­
rzy ...,.. Helena Fijałkowska. 

ro-bili w Polsce to co kazal Hi.tler 
• • * Dlaengo Dc>botlzJ11sld Die 110. 

stał gdema&Ji:owa.ny ja.ko agent 
hitlerowski ,_.cze przed woJnt" 
To J17t11.uie A4ajemy sobie od 
płerw9:19JO dni& procesu. Dla­
arero agen\ hitlerowllld mó~l 
bezkarnie grasować po Polsce w 
efłgu tylu la.t przedwojennych? 

Doboszyński 1trasowal b.e~karnie Członek delegacji polskie.I 
Bolesław Gebert - z-ca sekr. 
gen. SFZZ uda !li.ę do Medio­
lanu z Paryża. 

pod opiekq zdrajców i służalców hitlerowskich 
spod znaku sanacyjnej kliki 

Odpowied.ł u te pyta.ma m&­
lełllł.my w zeznaniach dwiadka. 
majora Tadeusza. Now111skie;p, 
kt6re wypełniły cafy szósty 
dzie-.d rozpra.wy sądowej i k:M_ 
re b~ł kontynuowa.ne jeszcze 
w ponied.!:łalek. Nowi:ński byl 
wysokim oficerem Drugiego Od­
działu 1 gnmtownie zna od we­
wnątrz med1anizm d71ałania. tej 
najczulszej części sanacyjnago 
;rparatu pa:ń~t-wowego, Zeznania 
Jego wywnrły też wstrząsa.jące 
m";\żenie. Ukn:iły one cały bez. 
miar zgnilizny fa.szystowski9l;O 
apa.rntu nań<itwoweito 1 przer~ ­
taj~cy o~rorn nlemieekie.1 inr.pi. 
racji i niemieckiej infiltracji rlo 
~cystkich dzi'Xlzin n;i.szego ży_ 
cia. 

WARSZAWA (PAP). - Cacy szósty dzień rozprawy prze 
ciwko Adamow! DobO\'Szyńskiemu wypełniły zeznania świad­
ka majora Tadeusza Nowińskiego- przedwojennego oficera 
II oddziału sztabu głównego i jednego z organizatorów wy­
wiadu w ami.i gen. Sikorskiego. 
Powołany dla wykazania, dlaczego II oddział nie roema­

skawał szpiegowskiej roboty Doboszyńskiego świadek 
przedstawił w obszernym i szczegółowym wywodz'.e sto­
sunki panujące w „prz~artym infiltracją niemiecką. przed­
wojennym wywiadzie polskim. li oddział opanowany był 
pnez faszystowsko-sanacyjną kliltę pilsude7.yków 7lWiąza­
nycb Jeszcu 9(1 czasów pierwszej wojny światowej z ów­
czesnym wywiadem austriackim, a później niemieckim. W 
tym stanie rzeczy przenikanie wywiadu niemieckiego do 
U oddziału hyło niezwykle ułatwione i ce> więcej, inspira­
torzy polityki II oddziału paraliżowali z•folność obronną 
państwa. w przełomowym dla Polski okrMie pn;edwrze­
i<niowym. Umożliwiło to również zatu~zowanle szeregu a­
fer szpiego~vskich na rzooz Niemiec. 

„Organisation Kr!egsspiel",, hater" i byłby niewątpUwie 
który, według wersji Sosnow- wykorzystany - zgodnie z pla 
skiego, został „wykradziony" nem niemieckim - w centra­
z kasy pancernej pracujące&o li wyw:adu na jakimś wyso­
wówczas w sztabie niem'.ec- kim stanowisku, gdyby nie 
kim majora Guderiana, który podejrzenia, powzięte przez 
dziś jako generał organ!zuje jednego z oficerów kontrwy­
wywiad nfomiecki na usłu- wiadu. 

Wysokie odznaczenia 
dla budownicz}'ch 
linii srednicowei 
WARSZAW A (PAP). - Mi· 

nister komunikacji, int. Ra­
banowsk~ wręczył 24 bm. wy­
sokie odznam:enła 58 robotni­
kom i 'inżynierom, którzy wy­
różnili się w czasie budowy 
lin.:i średnicowej. 

Czy meciP. np, jak opracowy­
wane były w Dnlgim Oddziale 
raporty o potencjale m111ta.rnym 
Rllesey niemieckiej, raporty 

Na wstępie r02:prawy rzecz­
n ik oskarżen:a zażądał przy­
jęcia w poczet dowodów akt 
pomocniczych sprav.'Y karnej 
Doboszyńskiego Sądu Okręgo­
wego w Krakowie w r. 1937. 
Dokumenty te 1twierdzają m. 

.. Jlrzeznacione dl:!. naczelnego wo !n., te DobOM)'ńskl osobiście 

. dza .i Jrtóre ~ by6 podstawą wręczał swym bojówkarzom 
· l'lla decyzji w n&}wałniejszych naftę do podpalania splądro-

lprawach p:n1stwowych? WUJec'o mienia w l\[yślenl-

szkołę wywiadowczą w Londy 
n:e, a późn iej w Glasgow. W 
połowie 1942 r. świadek został 
odsunięty od prac II oddz.iału. 
Po zako11czeniu wojny mjr. 
Nowiński powrócił do kraju. 

Swiadek stwierdza na wstę 
pie, !t mówić będzie o inspi­
racji niemieckiej, która przed 
w0Jn11 ~bej'mowała mtystkie 
dziedziny życia pań!twa pol­
skiego. Swiadek ośw!adcza go 
towość naświetlenia tego za­
gadnienia z punktu widzenia 
fachowego w odniesieniu do 
wyw!adu, uważając, iż wła­
śnie t11 drog11 ~net.rowała ln­
spirar-Ja niemiecka do im•ych 
dzied7.in ł.ycia. 

Inspiracje 
szły z Berlina 

D;vgnita.rze aa.na.cyjlli oprac·i ca.ob. Oskariyclel zwraea r6w­
wy;v:i.11 t.e n.porty s Cll4 preme. n.le-Z uw&g"ę na okolłcni.o4ić ta 
dyta~Jt na. podstawie ma.teria- emnlczego zaginięcia przed 
łów inapirowuych przez WY- 12 lab· akt głównych w spra­
wl:Mi niemiecki. Czynili to z peł wie Adama Doboszyńskiego w 
nt !wiadomością, te opierają się Sądzie Okręgowym w Krako­
n:i. danych pod,uniętych przez wie. Prokurator Zarakowsk! 
szpl-egów niemieckich. Pułkow cytuje dokumenty, odnoszące 
Dik Górecki - przewocln1czący się do tego tajemnkzego za­
kompletu sądzącego w spra~rie ginięcia akt. Adwokat Maślan 
jednego s czołowych szpiegó~.,. 'ko. wdaje się w dłuiszą po~e­
i prowokatorów niemieckich n;ikę proceduralną, us;łuJ<F Omawiając stosunki. w II od 
So!nowskiego, przez dhtgie lat~ n:e do~uśclć do :z:ałączen:a dz:ale sztabu generalnego, któ 
pokrywanego przez „Dwójktf • wspommany~h dowodów do re umożliwiły bezkarność Do­
zgłosil sit nteoma.l w przededniu akt sprawy, Jednak Sąd po na boszyńsklemn, św~adek zatrzy 
wojny do Szefa szta.bu główne- ~:::~:. postanawia dł1Wody te muje się dłużej nad wielce 
go, generała Stachiewicza i za- charakterystyczną dla tych 
iądal aresztowania całego kie. Zeznaje stosunków aferą Sosnowskie-
rownictwa. „Dwójki" za zdradę. mir. Nowiński r;o. SV1riadek podaje, że Sos-
Ten sam pułkownik Górecki, nowski był na terenie Nie-
któremu dane było zajrzeć za Przed Sądem staje świadek mil'C jedynym źródłem tzw. 

gach Amerykanów. 
„Jest wprost niewia-

rygodne - mówi major No­
wiński - by II oddział nie 
zdawał sobie sprawy z działał 
naści Sosnowsk'.ego, któreg0 
wyczyny, jak np. wynoszen;:.e 
ważnych mater:ałów z berliń­
skiego ministerst wa wojny, 
były zupełnie nieprawdopodob 
ne". Sosnowski proponował 
sprzedaż tych dokumentów wy 
wiadowi brytyjskiemu i fran­
cuskiemu, a w końcu dostar­
czył je wyw!adowi polskiemu. 

Zdrajcy 
międ;zy sobą 

Stało się to . bezpośrednio 
przed zawarciem paktu pól­
sko-niem:ec;kieg_o i. taka opi­
nia · koinisji . i2-tu została 
przedsta~ona . m~ 
Piłsudskiemu przez pułkowni­
ka dyplomowa.nego Kazimie­
rza Glablsza. Kiedy później w 
latach 1938 - 1939 doszło do 
faktycznego przewodu sądo­
wego przec'.wko Sosnowskie­
mu - protokóły wspoJIUlia­
nej kom'.!ji nie były przez 
czas dłuższy dostarc'zane przez 
II oddział. Kiedy wreszcie · do 
staTczono je sądowi, na mar­
gines:e protokółu płk. Majer 
napisał oświadczenie stwier­
dzające, że ówczesna opin::a je 
go została mylnie zaprotokó­
łowana. Przesłuchany wów­
czas protokolant stwierdził 
.iednak bez żadnych wątpliwo 
ś~. ŻP protokół był prawidło­
wy. „Jak widać - mówi mjr. 
Nowiński - była to inspira­
cja. pojęta bardzo szeroko". 

Wymiana 
asów wy w i a du 

kulisy sanacyjnego kumania ;iii Tadeusz Nowiński, który po- głębokiego wyW.:adu , gdyż 
a hitlerowcami, powiedział gru: daje Sądowi swoje szczegóło- Niemcy innych ludzi, którzy 
pie oficerów „Dwójki,,: „Pan~- we personalia. Wyn:ka z nich, pracowali w Berlinie pousu­
wie, jestegcie stowarzyszeniem że od roku 1933 pracował w waE różnymi metodami, kon­
ła.jrla.ków, albo zgromadzeni;):m II oddziale sztabu głównego, centrując tym samym całość 
!!kot'lczonych durniów!'' we wrześniu 1939 r . organizo- informacj'. pol$.kicj i zarazem Widząc. że Sosnowsk '. był 

wał ekspozyturę II oddziału swojej własnej inspiracji na tolerowany w Polsce przez ty 
Pułkownik G~recki pOwini.P.n sztabu głównego w Paryżu i tym jednym kanale wywia- le lat, Niemcy przystąpil i do 

był .znacznie ostrzej i dobitnic.1 równocześnie utrzymywał łącz dowczym. S9Snowskl od po- w ykonan :a nas tępne j C7ęści 
sfornmlować swój sąd. Naród ność ze sztabem :francusk im. c1ątku prarowal równe>rześnic swego · zadania. Skazali go na 
polSki określa. bomem klikę sa_ Od chwili objecia rządów dla Niemców. rozbmfowując 15 lat w:ęzien ia , zaś jego 
nacyjną jedynym stosownym dl;i. przez gen. S:korskiego i mia- :iednooześnic fałszywą sieć in- wszystkie agentki na śmierć . 
niej określeniem: zdrajcy, sprz,1. nowania go nac:z:elnym wo- formatorów i agentów wywia Cale.i sprawie nadano \Vielki 
da.wczyki 1 zaprzaJ1cy. dzem - świadek Nowii'lski du polskiego, co pozwalało mu I rozgłos. Wbrew przyjętym w 

Ła.11cuch pytali rozwija. si~ da- pełnił obowlą;'!l)d szefa. sztabu zatrzymywać dla siebie dodat wywiadzie praktykom, Sosnow 
lej. Na pytanie 0 przyczyny ni!' wywia.dowczego Na~elnego kowo poważne kwoty pienięż ski został przez Niemrów wy-
d Wodza. Od marca 1940 r. byt ne. Sosnowski dostarC7..ał. ma- mieniony za dwóch agentów, 

z emaslrowa.nia DobO!U:yi:l.sklego szefem II oddz:ału brygady terlały olbrzymiej wagi woj, z których jednym była bliska 
otrzymuje od.powiedt, że całe kio podhalańskie.i, kolejno we skowej, które już wówczas n :e krewna, czy nawet nieślubns. 
rowuictwo „Dwójki" było ści~le Francji, Norwegii i W. Bry- przez wszystldch były uzna- cór ka któregoś z wysokich dy 
i nierozerwalnie związa.ne z wy. tani:!, gdzie od początku roku wane za autentyczne. Doku- I gnitarzy III Rzeszy. Sosnow­
wia.dem hitlerowskim, te było 1941 organizował. oficerską meniem takim był np. plan ski wrócił do Polsk: jako „bo­
transmlsj4 niemieckiej tnspira.cji~·-----------------------------------• 
i szpiegostwa.. Ale narzuca Się za. smutnej pamięci sanacji lu- kich orga.nOw wywiadu i inspi. Proces Doboszyńskiego był do . 
d&ls.ze pytanie. A ja.k to było dzie, 11adający ton całemu życiu ra.cji. Organy wywiadu i kontr- tychczas procesem nad piątą ko. 
:~~liwe,ł te kierownictwo „Dwój pa:rl.stwowemu. Ludzie tacy ·- wywiadu sanacyjnego mogły !!: lumną zarówno w jej przedwo-

llta 0 się "W"ł~ciwie el~spo- że wymienimy przykładowo tyl. kolei bezkaniie uprawiać sw~ jennym, hitlerowskim, jak i v: 
113"ttlrł wywiadu niemieckiego? ko kilka. nazwisk przytoczonych zdradziecką i zbrodniczł robotę, powojennym, „międzymorskim · ' 
Dlaozego nie rozbito w J)roch przez Nowi:tiskiego - to Beck, ponieważ naj-wyższe czynniki wydaniu. Proces ten rozrasta sir. 
1 nie zdemaskowano w porę tega Mierlziński, Schaetzel, ścieżyti. sanacyjne, Odpowiedzialne za los obecnie do rozmiarów sadu JHd 
judaszowego Ogni.ska zdra<ly? ski i wielu. wielu innych. pail:itwa, hyly krwią z krwi i faszystowskimi winow? jcami ka. 
Odpowiedź na. to pytanie jeat W ten sposób zamyka się kolo. kością z kofoi tejże samej tastrofy wrześnio~cj. Nad tymi, 

przeratliwie prosta.. Dlatego, że :Faszystowski agent, inspirator i „Dwójki". którzy uzurpowawszy sobie wl.1._ 
- mówiąc s!owami Awiadk::. N'l- prowoka.tor Doboszyński gra!:>- Wyrosły z tego samego faszv- dzę w :Rzeczypospolitej, użyli jej 
wimkiego - kierownicza. eklna wał bezkarnie po Polsce, szerząc stowskiego gniazda 1 hołdowały dla współpracy z najgorszymi 
„Dwójki" była. wylęga.rnią, kiA_ hitlerowską truciznę ideow4 - tejże samej fa.szyStowskiej poli_ WTogami naszego narodu i dl.l 
rowników całego życia. państwo- ponieważ ludzie powołani z ra_ tyce. Koszty tej Diesamowitej oełanian1a działalno~ct tych 
wego. cji swego st:inowiska do wallti polityki zapłacił w tragicznym WTogów. Na nieszczęście dJa 

:te z zarażonej faszyst.owską z Doboszyńskimi, byli w grun- wrześniu 1939 i w latach ok11t1a- narodu i pat'lstwa polskiego. 
sa.ngre:o.a. .• Dwójki" -wychodzili cie rzeczy ekspozytur!} niemiec- cJi - naród volskl. J, Kowalewski. 

Szpiegostwo 
na dwa fronty 

Gdy Sornowski wpRdł i stanął 
przed Sądem, J>rzewód sądowy 
wykazał w końcu ealkow i tą. wi 
nę Sosnowskiego, jako dwustron 
ne~o agenta, działającego :in 
szkodę państwa polskiego. 
, ,W~zy~cy obecni na sali ~ądowej 
-kontynuu je ~we zeznania liw:a 
dek-zadawali 80u ic py tam'!, jak 
było rzeczą. moi.liwą., by Sosnow_ 
ski pracował w ten sposób bez 
kontroli i wiedzy przełożonych. 

Ciekawa wypowiedf paol;. z u•t 
przewodnicz,cego rozprawy, płk. 
G6rec1tiego. Zapytany J:lrzez ~-
a.zeenego ezefa sztabu gen. Sta_ 
chiewicza, jakio ma„ wnioaki 
z tej sprn-wy, oświadczył: „Pa. 
Die generale, nie jest moJt ne. 
czą, ja.ko przewodnicz~o roz. 
prawy, formułowa~ wnioski, Na. 
miejscu prokura.tora zamknq.lbym 
natychmiast podpułkownika dy. 
plomowanego Majera, szefa. wy_ 
działu wiwiadowczego, podpuł. 
kownika Ganę, który przez dłuż. 
szy cza.s był szefem wydziaru wy 

wiadowczego, 1 ma.jora. świtko w_ 
skiego, •który był szefem wywia.. 
du na. zachód''. 

Wr~czając odznaczen:a min. 
Rąbanowski powiedział: „Chcę 
jeszcze raz serdecznie podzię­
kować wam oraz waszym ko­
legom za waszlł ofiarną i peł­
ną poświęcenia pracę. Jestem 
przekonany, że dalsze uu:iania 
wykonywać będziec!e jeszcze 
szybciej, by powiękl!Zyć pot.en 
cjal gospodarc.zy kraju i w ten 
sposób zwiększyć di>brobyt 
mas ludowych. 

-<>--

Krajowa partyj~a 
narada oświatowa 

W dniu wczora.jszym obra.do• 
wała w Wanzs.wie, w gmachu. 
KC, pod pnewodnictwem kie· 
rownika wydziału ohriaty KO 
PZPR tow. J. Kowalczyka, kra 
jowa na.rada. ~wia.towa. 

W naradzie wziął udział mi• 
nist.er Oświaty tow. dr Stani· 
sław Skrzeszewski, wieem1n1· 
ster tow. dr H. Jabłoński, wice 
minister Klimaszewski, preze~ 
ZNP. tow. E. Kuroczko, przed· 
stawicielka ZHP tow. P. Le· 
wińska, przedste.wieiel ZMP, 
przedstawiciel TPD, oru: ołwia. 
towi pracownicy partyjni, kura 
torzy i przedstawiciele zarzę.· 
<lów okr~gowych ZNP z eal~go 
kraju. 

St . Narada poświęcona była om6-
owarz-y szenie wieniu akcji letniej dla. dzieci 
łajdaków (kol onie, półkolonie, wczuy), 

. wakacyjnych kursów na.uczyciel 
„ W wyniku tego wszystkiego skich, przygotowaniom do roz-

- koTJ.tynuuje świadek - w poczęcia nowego roku szkolnegD 
przededniu wojny, co jest rzecz+ oraz zcrganizowaniu powiato· 
zupełnie niesłychaną, usunięto wych konferencji nauczyciel-

skich. które odbędą się we 
szefa Oddziału II pułkownik.\ wrześniu. 
Pełczyliskiego, szefa wydziat.1 Informacji udzielili zehra· 
wywiadowczego ppłk. dyplom·J- nym: tow .• Tabłoń ski tow. Pa­
wanego Majera, który jednak z w11ła fakcja letni-a), tow. Bar· 

bng-, Knroczko i tow. Stock, 
Oddziału II nie wyszedł z zupeł_ p 0runając zagadnienia zwi11-za.· 
nie innych względów, o ·czym b\!. ne z hztalecniem ideologirz• 
dę' mówił później _ miał odejść n~·m nnurzycieli, opieki nad ko 

. lon iami or:u: dal•zej pracy Ko· 
szef kontrwywiadu major Szallc •t tó R d · · l k. · h · · · . - m1 P w o z1c1e s 1c i opie• 
ki i szef wydziału kontrwywia_ \ kuńczyr l1 . 
du kpt. Male. Mjr świtkowski Wywi~rnła si~ ożywiona iJye 
został przeniesiony do minister. •knRjR. w której wypowiitd!lł~ 
stwa. spraw zagranicznych. 

świadek stwierdza następnie, 

że. bezpośrednio p.P rozprawie 
przeciwko Sosnowskiemu pułkow 
nik-audytor Górecki powiedział 
rlo kilku oficerów II Oddziału: 

.. Albo wy jesteście naprawdę sto 
wa.;zyszcniem łajdaków, albo je. 
ateście zgromadzeniem skończo­

nych durniów". W rezultacie 
cala służba II Oddziału miała 

być zreorganizowana. Wybuch 
wojny udaremnił tę czystkę U 
Oddziału. 

(Dalszy ciąg zezna;) majora 
Now!ńskiego zam1escuny w 
jutrzeisz:ym numerze „Głosu"l 

•ię około 30 towarzy~zy. Dłuż„ 
•ze przemówienie w;vgłosił tow4 

Skrze•zew•ki podkre§IRję,c dnżt 
wagę narRdy dlit dal.szych po• 
stępów szkolnictwa. 

Dy•ku•.ię podsumował kiero11t1 
nik W~·o ziału Oświaty tow. ;r, 
Kowalcr.yk. 

--0--

M n „ r, e nerał Walter,. 
w drodze do r ndii 
GDYNIA° (PAP) - W C:nitl 

wczorajszym wypłyną.I z Gda:6.• 
ska m-ą „Gen. Walter'• nit ~zlalC 
nowej, 14-tej z kolei polskiej u„ 
nii regularnej. 

Nowootwai:til. lini& ł._ezy pe 
rRz pierwszy her.po,rednio -porty 
pobkie z portami Indii i Pa~ 
s.tanu. 

., 



Str. 2 Nr 1'71' 

. O żywy kontakt nauki rolniczej 
robotnikanii z rolnymi Pu s ~ki n 

w Chinach R ozwój nauki rolniczej wy 
maga szybkiego zasadni­

czego przestaw'.ania umysłów 
większości naszych uczonych. 
Na tym odcinku sto!my prze­
wa±n:e na pozycjach przed­
wojennych, pracując w nastro 
ju tzw. „wysokiej nauki", o­
pracowującej problemy, ale 
nie troszczącej si~ o wzmoże­
nie produkcji. 
'Naukowcy nasi: planuią 

„rasowo mniej wartościowa" . my mogli mówić o wydajno­
w pierwszej linii powinna ści 100 q z ha, jako o czymś 
podlegać wszelkim ogranicze- zupełnie realnym. 
niom I Q czywiście w ustroju lta.pi-

N a podstawie naszych prac tallstycznyrn zwiększenie 
: doświadczeń stwierdza-

1 
pradukcji prowadzi do obniż­

my, że nauka nastawi<>na na ki cen, do barbarzyńskiego 
produktywność, na zdobywa- : niszczenia więks'Z~h zapasów, 
nie trwałych wartości za.wsze 

1 
ale nad tymi objawami cha­

natrafia na zainteresowanie i rakterystyczrzymi clla wa.dli-

Napisał ~rot. dr. Teo~or Marchlewski swe prace na bardzo dłu 
gą :fal~, .;tawiając zagadnienie 
tak, że zastosowan'.e ich pra­

szerokich \ wego ustroju społec'LDE'go nie cy w produkcji na sz~rszą ska uznanie ze strony 
lę, jest zawsze kwestią lat kil mas pracujących. 
ku lub kilkunastu. W tych wa Rozumieją one także potrze 

mamy powodu bliżej się tu za 
stanawiać. 

runkach nie może być mowy 
O 

kontakcie pom"'.ędzy zakła- by dociekań teoretyczn:vch. 

J ednakże nie znajduje : 
dem dośwliadczalnym a prze- nie znajdzie poparcia 
c:iętnym gospodarstwem chł•Jp wśród szerokich rzesz pracow 
eltim o zainteresowan'.u n'~ niczych suwerenno - obojętny 
tylko' gromady, ale i robotni- cla produkcji styl doświaci­
ków danego zakładu jego pra czeń prowadzonych z zupei­
cami i zamierzeniami. Bada- nym lekceważen!em m'.lm;n-
nia aqro - czy zootechnik_a tów produkcyjnych. Badanie 

Ważnym jest, że rolnictw<' 
może bardzo pnważnle z~ięk­
szyć swc;>ją wyd2jncść i przy­
czyni3jąc się tym samym do 
rozwoju przem~1słu może w 
za.sadniczy sposób podnieść do 
brabyt mas pn~ujących. Do 
tego pctncbne sa mrne!:' rol­
niczl'j placówki o;>arte o do­
świadczalne war.rata.ty rolne. 

P lacówki te wymagają zr6ż 
nicowania na ldlka typów 

\'I' za lcżności od zal<rcsu <l'zin.­
ła11 ia I specjalizacji. 
Służąc celom produkcji mu­

szą one w pierwszym rzędz>~ 
w~·kazywać prcdukcvj<n.o~ć 
w·zorowa,, więkS'Zą, nit pJ"Lf'­
cir;tna sektora produkcyjnego, 
z któr:v~ 1po"vinny ściśle Wst>ól 
Pl'<.l.COWac. 

Nauka rolnfoza służy celom 
produkcji 1 jest przeznaczona 
dla mz.s, ale wyma1a aktyW­
nego współdziałania tych mas. 

M asami w rolnic7.ym zakła­
dzie doświadczalnym są 

pri:ede W8zystkim robotnicy 
rolni, którzy mzj~• 'nir t;vlko 
prawo, ale 1>owlnni mieć ta~o\­
że obowią'T,ek żąd?.nia informa 
cji zarówno o cel~ch dtlałal­
ności zakładów, Jr,.k i o pl'7.e­
p1·owadzanych w nfoh pra­
cach. 

Z praktyki prowadzonego 
przeze mnie Instytu•u 

Zootechnicznego widzę, że 
sprawozdawcze pogadanki 1 

dyskusje w świetlicach nie 
tyllto budzą. zainteresowanie 
i :zrozumienie dla przeprbwa­
dzanych prac, a.le wywołuj!\ 
również nieraz ze strony pra­
cowników bard?:O istotne i .su 
gestywne propozycje, 

N'.e jest to zresztą rrlc no­
wego. Istn:ejące w kołcho­
zach i sowchozach tzw. chaty­
l~boratoria dają cenne wska­
zówki dla stworzenia zasad 
tej współpracy. 

[ hodzi o to, że na!ml nauka 
rolnlC'L3 musi w o wiele 

wyrazmeJszym f silniejszym 
stopniu, niż dotą.d być nasta­
wiona na człowieka. i to prze­
de wszystkim na człowieka 
pracującego w warsztatach siu 
żących jej celmn. 

Niestety, zagadnienie to nie 
zostało jes7'Cze opracowane we 
wszystkich naszych zaldadach 
doświadczalnych, a międ'Ly in 
nymi i w PING-wie. W nowej 
swej szacie naul<a musi być 
ludowa, a nawet partyjna. stają s:ę w tych warunkach koloru czy ·kształtu plewki u 

czymś oderwanym i elitar- pszen'.cy bez zwracan'.a uwa­
nym, o bardzo problematycz.- gi na jej urodzajność i inne 

nej praktycznej wartości. Te- gospodarcze zalety wywoła za Akc1·a B:.rontro'n~ IU lat- na •'ludową 
Sgzotąt~•~sz~~i\~ze b~~~~f:jii~~~= wsze pewną niechęć, a może . ~ · I A il § 

" nawet lekceważenie. 
giczne związane z tzw. for- c I D PZPR 
;:i~~~ai~~~e~J~e p,~~wn!: T r!r:~!:~~:~ ::u~:1~!r entra1nego omu 
oczy korzyścią. widoczną. dla nicza posiadać musi bardzo sil Akcja. wpłat na. budowę Cen/ Ale nis we wszystkicb. woj~-, jąca na celu poinstruowanie 
każdego pracownik& kołchozu ne aspekty socjalne. Poza wła tralnego Domu PoJ,kiej 7.~ed- wództwach, ni,e "'.e wszystkich ty.eh towarzyszy, którzy nie u· 
e:r:y sowchozu, wyniki agro- ściwym swym zadaniem win- noczonej Partii Rohotnicz<'j Komitetach Powiatowych pro- mieli we właściwy i;.posób .zor­
błologii radzieckiej czę.sto jeirz na ona uaktywnić ~a:erckie trvrn. Przodują. w niej woje- wadzenie jej stoi na właściwym ganizować wpłat, to poważna 
cre rażą. pnedsta.wlcieli kon- masy rQbotników majątków wództwa śląsko - dąl>rcw~kic, poziomie. pomoc w uporządkowaniu zale­
serv.ratywnych kierunków w państwowych łącząc elementy woj. luhpJ,kip i War:;zn'lrn. Te isl'1iejąee nicrfoci~gni~cia glości i wsulkich zaniellhań e-
naszcj nauce. I to właśnie wy pracy fizycznej z pracą umy- :Mniej sprawnie ~irzeLic·~:1.ift muszą być up o l'ządkowane. I widencji wpłat. 

1 j słową., a w każdym razi<' pro maga szybkiej radyka ne re- ·1yptaty w woj. wa:„z:nnk•m, dlatego Komitet Centralny PZ Oczywiście - przcprowad:r.e-
formy. · wadząc do zmniejszenia prze- łódzkim i w Lodzi. Ogólna jea PI?. przystąpil do organizowania nie kontroli we wszystkich or-

c ale dotychczasowe ujęcie ciwieństw międzyltyrnl rodza.- nak ocena tikc;ji wp!~t na. Cw ogólnokrajowej akcji kontrolnej ganizacjach podstawowych -
nauk rolniczych modne i jami pracy. tra·:·y Dom wypail'I. dodatnio. wpłat na Centralny Dom PZPR. to p~nvażna praca., i dlatego do 

· t U ważam też, że wobec kon 
przeważające u nas ·- )es "". taktów rolnych rad za- Według przewidywań na dzie:i 'J związku z tym odbyła. i;i9 o- jej przeyrowadzenia wcią.guięty 
istocie swej mało płodne l l czerwc11. br. wpłacone bve statnio w Warszawie konferen- zostanl.e nie tylko aktyw etato 

b 'l ś · kładowych ze wsią będą one przygniata swoją ezs1 no c1ą. miało 70,2 proc. ogólnej zadekla cJ'a. woJ'ewódzkich pełnomocni- wy i powołani centralnie do 
. j t mogły srożyć idei upowszech-

Może ono co najwyze s ano- nlenfa wiedzy rclnłczej ·wśród rowa11e,i sumy. Tymcza~em wpła ków zbiórki na Centralny Dom współudziału a.ktywiści w licz-
wić pożywkę dla odgrzewanfa ty f)rz,Yniosły do dnia 1 bm. oraz nieetatowych aktvw. istów bie 80. Udział w nieJ' weźmie 

h srxerokich mas praooją,cego 
!dei Malthusa i ponuryc prze chłopstwa. ponad l,28i milionów zł. 1 co partyjnych r: centralnych insty równie:i; ueroki •aktyw na ezcze 
powiedni o głodzie oczekują- * • * ~tanowi 85,1 proe. ze.deklarowa tucji warsze.WoSkich, którzy na blu wojewódzkim, powiatowym 
cym ludzkość w najbliższym nej kwoty. Dochodzą. do tego terenie całego kraju wezm1r u- i gminnym. Wytyczne i orga.n'i 
czasie. W rzeczywistości W calej sumy wpłacone. nad.progt"amo- dział w akcji kontrolnej. zacja. pracy kontrolerów w te-

p rzepO'\viedhie te oparte są, tej, wspomnianej powy- wo przez poszczególne instytu- KontrolJ1. wpłat na Cent.n.lny renie wyznaczone zo!rtanł na. 
na naukowo brzmf.ących żej pseudonaukowej gadani- cje oraz wpłaty indywidualne. Dom PZPR nie b9drie biurokra norga.nizowanych vr tej l'pra­

teoriach o z.mniejsza,iącej się nie nie ma ani słowa prawdy. Ogólna suma .zebr:rn~·ch pienię- tycznym sprawdza.niem zeszy- wie wojewódzkich - i powiato­
produktywnośc!. i urodzajno- Ani rasy ludz.h.-ie nie są dzy wynosi ponad l..'i02 miliony tów kontrolnych i zgodności sta wych odprawach. •cl ziemi, która nie może spro czymś naprawdę realnym, ani złot;vch. ' nń cegiełe1i s 'bi~kaori~ Kon- Akcj& kont.roln& rozpoc1:Il1e 
stać wymaganiom stale wzra ich możliwości rozwojowe nie .Akcja. wpłat na Centralny trol11. wpłat na Wwpólny Dom, si~ w poozl}tku lipca. Do 22 
stającej ludności. Taklie po- są zasadniczo odmienne. Nie Dom PZPR przebieg& sprawnie. to przede wszy!rtltlm a.keja, ma lipe& dokumenty wpłat na. Cen 
glą<)y głoszą jeszcze i d'Zliś po- ma t~ mowy 0 wyezerpa.niu tra.lny Dom PZ?:R powimr:y by~ 

· niza j k wo- urodza,Jnośoi ziemi, pomiJaJąc 

~~~~a~~;: w ~=ja~~ua~glo- Jut fakt, te Jes7lCZe kolosalne Plan Marshalla para11·z· u1·e ~~~~k::.:!dk~~encji 
saskich : pod tym aspektem jeJ przestrzenie nie były do- wpła.t n& Centralny Dom, nsu-

' 

t t · · przez tychczas wzięte w uprawę. 
es ez · organizowana Okazało się, że jeśli rośl'.nę rOZWÓi handlu państw zachodnich nięc:ie ws~ystkich dotychczu?-

FAO tak zwana światowa kon wy~h zamedba:6., sporzą.dzenie 
!erencja w sprawie wyżywie- lub zwierzę będziemy trakto- NOWY JORK (PAP) - Jnkf lry dotyczą eksportu "Wl!llygt- dokładnych, rzeczowych llpra-
nl l d k Ś · p ól i · wali nie w oderwaniu od a u z o er.. oszczeg n Pl wiadomo, plan J'.farshall& w za. kich krajów marshallOW!lldlch wozda:6. z dotychezuowe ... „o prze 

t · łu · bie śwfata i w laboratoryjnej Sarze pozos a)ący w s z łożen-iu swym przewidv......ł do USA; biegu -..młat - będzie m. in. 
t j zk l 'd · dal j próżni, ale w powią.zaniu z ca J „ - „ r 
e s 0 y 1 ą Jeszcze . e ' łym otoczeniem, 'to możemy je wzrost eksporta kraj6w mar. Szczeaólnie dotkliwie odc:rułn pię.knym uczc:r:eniem .wielk~ego 
propagując całkoW:tą bezna- . " · święta. narodu polskiego 
dziejność sytuacji, w jakiej go naturę zm1enić w pożąda- 'hallowsk1ch do Stanów Zjedno Wielka Brytania. spa.dek swego świ~t& rocznicy Manifestu 
,__. t i al ł w·d · ny przez sieb:e sposób i w po „w1a s ę zn az . 1 zą om czonych, aby w ten sposób zre- ek•portu do Stanów Zjednoczo PKWN. 
jedyn~e możliwe ocalenie ludz trzebnym dla- nas kierw;iku. d k ć d f' d 1 W „~ 

Pr.reb;prnją.cy w :Moskwie 
na nroczy~tofoiach puszki_ 

nowskich chiński pisarz i _dzi:l. 
łacz społeczny Emi-Sio.o, ogło. 
~ił na ł11mnclt „Prawdy'' sze. 
reg cieknwyr.h informacji o 
popularyT.acji twórczości Pu~z 
kina w Chinach. 

Pn~zkin znany jest bzytel­
nikom chińslóm od lat 40 z gó_ 
rą. Pod :koniec panowania. df. 
nastii crsarRld!'j, przetłuma. 

czono „Córkę kapitana'' (o_ 
powieM na tle buntu Pugncze­
wa). Od czallu tzw. ,;rewolucji 
literackiej" w r. 1919, która 
zmierzała do etworzenia no­
wej !ztu 1d i kultury; cora..: 
częściej ukazywały 8ię w Chi. 
nach przekłady dzieł Puszki. 
na.. Do~lronały przekład poe_ 
matu „Cyganie" dał nieżyją.­
cy już pisarz Czui-Czin.Bo, 
członek CK KPCh. W r. 1937 
- z okazji 100.lecia a§mierci 
Puszkina - v>ydnno w Szang_ 
he~u pamiątkowł księgę, po­
święconą poecie oraz wybór 
jego utworów. 

W r. ]947 wydano zbiór 
utworów Puszki11a, zawiernją.. 
cy prze1dally 40 wierszy, poe­
matu „C,vganie' ', bajek i opo. 
wieści prozą. oraz - wypowie. 
dzi rosyj~ki~h klasyków, p~s:i­
rzy radzieckich i chiń~kich o 
Pu!!zkiniP. „Eug·<'niUfi7.a Onie_ 
16na" tłumaczono w Chln~rh 
dwukrotnie. r~tnirje k~;n 
przekładów w~zptkieh l'J8jck 
P.u•zkina. i nillkt6rych poezji. 

Idee, które ofywiają. twór_ 
czoś6 Pu11zkina. - pisze Emi. 
Siao - nie są. obce narodowi 
chińskiemu. :W ciągu 4000 do 
5000 lat historii Chin naród 
ten wydał .wielu bohaterów, 
wynalazców, pisarzy, poetów, 
którzy - podobnie jak Puaz.. 
kin - „wysyłali swój głos w 
dalekt przyszłol!6". Lecr; do 
dzi4 dnia. c'lii.dsGy feudałowie 
i kapitaliści nie chcł i nie po­
tra.fl} ocenić ich według ze.. 
Sług. Obecnie, gdy naród chftń_ 
ski odnoirl decydujące ;iwycię. 
stwo nad .siłami reakcji, gdy 
~alcze. .sobie wolnoś6 i nie­
podległość, bodzie umial fet 
ooeni6 i rozsławić "historię 
swy~h znakomitych przodow. 
nik6w. 

Uroczyst<>Aci, 110rganizo. 
wane w ZSRR w 150 rocznicę 
urodzin Puszkina, mogą być 
przykładem dla wszystkich 
narodów 1hdn.ta., jak należy 
czcić pamięć i dzieło wielkich 
twórców narodowych. 

B. D. 

kości w zmn'.ejszeniu :ilości lu prace Miczurina f Łysenki u owa e icyt 0 arowy Eu- nych. · Brytani& 9=yvrtow&-

dtl żyjących na świecie, a wykazały nie tylko mot- ropy Zachodniej. Rozwój wyda.- ła w marcu br. towary W&rto- Zmiany w ustroi· u sądo' w powszechny h 
więc apelują do starej trójki: liwość wyłwa.1'7.Mtla. 'Lupełnle ueA pototczyt s19 jednak w kie ści 22,8 milionów dolarów, pod ! . . C 
wojny, zaraz i głodu, które nowych odmian zbóż chlebo- runku wr~cz przeciwnym. Oto czaa gdy w kwietniu cytra. ta W związku z ogło~zonymi w 2) dostosowanie ilości okrQ-
mają zapewniś· ć pozostkia~ym ~~eh czy drzew owocowych, bowi_em w wyniku plirnu Mar- spadła. do 14 milionów dolarów N_rze 32 Dz. U.R.P. z 1949 r. gów do .podziału adrninistrn~y.i-
przy życiu zno ne warun e- n..: tylko wskazywały na me- ustawnmi sejmowymi, 7.micnia.- t 
gzystencji tody przeprowadzania w mia- sha.11& eksport krajów marshnl· tj. o 38 proc. nego pnns wa. n& województwa. 

. jącymi prawo o 11stroju e~dów Na podstawie tych rozporzą_ 

A le tu powstaje pytan:e, rę potrzeby zbóż ozimych w lowskieh do Stanów Zjl'dr.oczo- Wyżej przedstawione zjaw:!- nows 7 echnv. ~h or•z procndnrę d , .
1 

„ . 
kto t • ż j i od 't, 1 k,a " ' ~ ' zen l Oec 18tnit.iących okrrn~w 

ma P<l'Z~ ac przy Y· are na ~G a e wy za- nych ciągle ai~ kUrczy. sko pozostaje w związku z na- karnt _ Ministenitwo Spr&wic. sądów apelacyjnych powiększy 
cl.u? . Zaczyna 61~ znow;i dy- ły mO'iliwosc niesłyelia.nego w kwietniu br. eksport ten rasta.niem kryzysu w Stanach dliwoś · o rac al z 
ekus3a nad nierownośClą ra- zwłększenia produkcJi rolni- ei P ow 0 1 ~rr~ roz. 11i9 r; 9 na l4, przy czym utwo. 
sową ludzi, nad koniecznośC:ą czej. przedstawiał wa~6 57,5 mi- 2'.jednoczonych, gdzie odl:zuwa. _porządze-6., ~tóre przew:duJą: 
dyskryminacji narodów i ras Dz:s!aj mówi się, że plon lionów dola.rów, podczas, gdy · sI~ w znacznym ato1Pniu charak 1) ustaleme .,,. przep1sac.h pra. 
oraz propaganda ogran:czen!a 125 q pszenicy z ha jest bar- w ma.ren ub. roku wynosił onlterystyczne dla. kryzysu gospo. we. dokonanej juł uprzedmo or_ 
Uości urodzin. Insynuuje si~, dzo wysoki. Ale wiemy już 80 miltonów dola.rów. Naleiy da.rc.zego obja.wy nadmia.rn pro- ~nizacji 11ądownictW& na Zie-

rzone zo~tan~ nowe s~dy apela­
cyjne w Białymstoku, Kieleaeh, 
Lodzi, Rzeszowie i 87ezecinie. 

łe klasa proletar.'.acka jakoby dziś, że niemal jutro będzie- za.zna.czy6, ~e przedstawione cy dukcji. , m18.ch Zachodnich; 

' 
-:o:.:_ 
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Daleko od Moskwy 
- Słuszna uwaga, - odburknął Rogow. 
- Bardzo słuszna, ale jakim głosem wypowiedziana! 

W ogóle po tej wizycie moja antypatia do Chmary wzro­
sła. Przyjął mnie bardzo gościnnie, częstował niere~la­
rnentowanymi przysmakami oraz winem i nawet pro­
ponował, że zaprosi kilku „znajomych pań", jak sam się 
wyraził. Zdziwił się bardzo, że odmówiłem. Od słowa 
oo słowa, stał mi się jeszcze bardziej antypatyczny. Ol­
ga trafnie określiła, że jest to pusty czł·owiek, który 
drobne przyjemności życia przekłada ponad wszystko.„ 
Innymi słowy, mówiąc jest to zgniłek„. Przykro po­
myśleć, że tacy ludzie stykają się w życiu z dobrymi, 
czystymi ludźmi i brudzą ich. Wśród wielu foto~rafii 
zawieszonych na ścianach, ujrzałem ze zdziwieniem. por­
tret„. wiesz czyj? 

- Olgi? 
- Nie, Tani Wasylczenko. Tak się zdziwilem, ze nie 

mogłem się powstrzymać i zapytałem, skąd ma to zdję­
cie. Odpowiedział mi ja1toś niechętnie: „Przecież to ser­
deczna przyjaciółka Olgi. Tutaj się uczyła. i czt:Sto by­
:w~a :u. Radion~wYch. Naturalnią adorowałem ia tro-

chę". Zaraz potem opowiedział jakiś dwuznaczny dow 
cip, tak fe nie wytrzymałem i po~nałem się. 

- Chciałbym spotkać się z tym typkiem i zobaczyć 
oo to za ananas! 

- Mam wrażenie, że będziesz miał niedługo tę przy­
jemność. Mówi, że wkrótce wybiera się do Tajsinu z eks­
pedycją geologiczną i będzie w naszych okolicach. Nie 
będę miał nic przeciw temu, jeśli w głębi tajgi wytłu­
maczysz mu pięścią pewne sprawy! 

- Z przyjemnością! - Rogow mocno zacisnął dłonie. 
Był niesłychanie silny i gdy objął Aleksego i żartem 
lekko ścisnął, ten jęknął i zaczął błagać o litość! 

W ostatnich saniach jechali Filimonow i Liberman; 
obaj korpulentni z trudem mieścili się w wąskim pudle 
sań. Liberman kręcił się i marzył, aby jak najprędzej 
dotrzeć do „skraju świata". Przez całą p0dróż podświa­
domie odczuwał niepokój. Niechęć do podróży, od któ­
rej pragnął się uchylić, zasłaniając się przyjazdem żo­
ny i córki, które wydostały się wreszcie z Leningradu, 
miała jakieś głębsze podłoże. Całą drogę, będąc w p0-
bliżu Batmanowa, musiał uważać na siebie i trzymać 
&1~ w ryzach. Osobisty kontakt z ludźmi nieznajomymi 
dotychczas, ogromny rozmach budowy, który dopiero te­
raz zaczął rozumieć - wszystko to wywarło na nim 
})Otężne wrażenie, wywołując w duszy jakiś ferment. 
Swiat wyobraZn.i powiększył się i własna jego praca 
ukazała mu, ~ę nagle z niespodziewanej stron.v. 

Batmanow na dziesiątym punkcie zorientował się dla­
czego punkt ten pozostaje w tyle. Z różnvch faktów 
stwierdził, że wina leży w niezorganizowanej pracy ca­
łego aparatu urzędniczego: ludzie niby rozumieli sytua­
cję i swoje zadania, a jednakże wszystko ginęło w bill­
rokratyźmie i niedbalstwie. Batmanow nie opuścił oka­
zji, żeby udowodnić Liberrnanowi, że otrzymanie kilo­
grama gwoździ wymagało tutaj wielu godzin męczących 
pertraktacji z kierownikami i wędrówki przez długą 
procedurę papierowych formalności. Zarzadzającv po­
szcze~ólnymi działami punldu, siedzący w sąsiadujących 
poko}ach, prowadzili między sobą bezmyślną korespon­
denc3ę w błahych nawet Sl)rawach. Liberman, jakby 
w lustrze zobaczył sieb:e i Fedosowa. 

- Kiedy nar-0sła u was ta pleśń? - spytał Batmanow 
na zebraniu. - Byłem tu niedawno i nie ·widziałem cze­
goś podobnego. 
. Odjechali . ~opiero wówczas, gdy przegrupowali ludtl 
i zaprow~z1h. porzą?ek. Po tern wszystkim pracownicy 
zarząd.u wiedli długie i gorące dyskusje na temat, isk 
powimen wyglądać urząd radziecki i jacy p0winni być 
radzieccy pracownicy. Liberman nie brał udziału w roz­
mowach, ale czuł się dotknięty i rozstrojony. Gdy po­
został sam na sam z Filimonowem u..~lował wypowie­
dzieć się. Wyszło jakoś, że stara się usprawiedliwić 
; obronić ki~rowników zaonatrzenia.. chociai nilct ich ni~ 
atakował-
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Załoga · PZP B Nr 3 7 pracuje Wydajnie 
odnosi zwycięstwa • 

1 

-walce o jakoś.ć produkcji 
~ Hasło walki o podniesienie 
jakośc;i n~szej produkcji włó­
kienmczeJ stało się sztandaro 
Wym hasłem włókn.:arzy łódz 
k!ch. Z11gadnien:ie jakości sta 
110~ przedmiot powailnej tro 
&ki aktywu partyjnego i związ 
kowego, czego wyrazem byfa 
zarówno. kon!erencja miejska 
PZPR, jak i ostatn:e plenarne 
posiedzenie Zarządu Główne­
go ~wiązku Zawodowego 
Włókn:arzy. 

!· 95 PROC. PRIMY 

W PZPW Nr 3'7 sprawa pod 
niesienia jakościowego produk 
cji jest zagadnien:'.em naczel­
nym, którym żyje zarówno ta 
loga fabryczna, jak i Rada Za 
kładowa, organizacja partyjna 
' dyrekcja fabryki. Jest to 
:zrozum:.ałe, gdyż zakłady 
:PZPW Nr 37 nastawione są 
na produkcję materiałów wy 
&okowartościowych, z których 
część przeznaczona jest nawet 
na eksport, jakość więc odgry 
'Wa tutaj p!el'W\<lzorzędną rolę. 

Spośród szeregu przodow­
ników pracy wymienić trzeba 
wybitnych bojowników o ja­
kość produkcji tow. &dmu..'t­
da Zgierskiego, pracującego 
na krosnach kortowych i wy­
rabiającego stale 100 procent 
pierwszego gatunku, tow. Pie­
trasika, produkującego na kro 
snach angielskich mater:ał eks 
portowy, również wyłączn!e 
pierwszej jakości, tkacza Woj 
ciecha Stasińskieg-0 - wielo­
warsztatowca i cerowaczkę 
lo'ranciszę Ziminową, odznacz0 
nych za zasługi produkcyjne 
Srebrnym:. Krzyżami Zasługi. 

LUDZIE, KTORzy WZBO­
GACAJĄ FABRYKĘ 

Tacy właśnie ludzie spra­
wia ją, że jakość produkcji 
PZPW Nr 37 stale się podno­
si. 

nio na wzajemny stosunek za 
łogi fabryczmej ! dyrekcji, któ 
ra potrą.fi wn~knąć w potrzeby 
i troski załogi. 

Troska o człowieka przebi­
ja w pracy kierownictwa 
PZPW Nr 37. Czy to szeroko 
rozwinięta akcja socjalna, w 
ramach której urządza się czę 
ste wycieczki dla robotników, 
imprezy kulturalno-oświatowe 
i zapewnia s:ę opiekę nad mat 
ką i dzieckiem, czy też akcja 
szkolenia zawodowego (kurs 
dla podmistrzów) i kształce­
nia analfabetów, świadczą o 
zainteresowan:u, jakie okazu­
je kierownictwo fabryki dla 
potrzeb załogi. 

ZAKŁADOM TRZEBA 
POMOC 

PZP~ Nr 37 napotykają w 
swej pracy na pewne trudno­
ści niezależne od nich, trudno 
ści, które n:ejednokrotnie pa­
raliżują w~:łki żałogi i dy­
rekcji. Brak części zamien­
nych do maszyn, artykułów 
technicznych, wentylatorów 
oraz szczupłe magazyny są do 
tkliwą bolączką w produkcj!. 
Brakami tymi winna zaintere-

sować s:ę Centrala Zaopatrze­
nia Materiałowego Przemysłu 
Włókienniczego i Dyrekcja 
Branżowa. • 
Inną bolączką PZPW Nr 37 

pow:nny zająć się władze miej 
skie, ściśle mówiąc, WydZ:ał 
Kwaterunkowy Zarządu M:ej 
skiego. Chodzi o to, że na te­
renie fabryk:, w budynku ad 
m:nistracyjnym, cały parter 
zajmują osoby postronne (mię 
dzy innymi duży zakład fry­
zjerski), co bynajmniej nie 
wpływa dodatnio na bezpie­
czeństwo zakładu pracy, a w 
dodatku jest wyraźna krzyw­
da dla załog!., która nie posia 
da lokalu na urządzenie przed 
szkoła i żłobka dla dzieci ro­
botniczych. Sprawa „toczy się" 
od roku i jak dotąd bez rezul 
tatów. 

Wyniki produkcyjne PZPW 
Nr 37, które wysuwają ten za 
kład na czołowe miejsce w 
przemyśle wełnianym, są chy 
ba dostatecznym powodem, a­
żeby fabryce tej poświęcić wię 
cej uwagi i zainteresowania 
i przyczynić się do zlikw'.do­
wania istn.:ejących braków. 

Kar. 

Czy „prządka z urodzenia"? 

.. 

Str.I 

f_ud Francji 
obronił Thoreza 

R:ąd francuski usiłuje wszel· 
kimi środkami osłabić walkę 

mas pracujących przeciwko zdra 
dzieckiej polityce zaprzedania 
Francji. Prześladowania doty· 
hają przede wszystkim partię 
komunistyczną, najliczniejsz11 i 

najbardziej wpływową partię P<'· 
lityczną Francji, partię, która 
stoi na straży interesów ludu 
i sztwerenności kraju. 

Aresztawania komunistów pod 
byle pozorem są na porządku 
dziennym. Ostatnio rząd fran· 
cuski pokusił się również o po­
zbawienie nietyk!!lności posel­
skiej Maurice Thoreza, sekre· 
tarza generalnego KPF. Jako 

wetelcstu rząd francuski użył 
„banalnego incydentu wybor-

c::ego sprzed dwu lat", iak td 

cynicznie przyznał deputowan.Y, 
skrajnej prawicy, Mutter. 

Ta przejrzysta prowokacja n:ą 
du francuskiego została przyję 

ta z oburzeniem przez cały na· 
ród. Zaprotestowali przeciwko 
me1 najwybitniejsi ludzie Fran· 
cji, organizacje robotnicze, set­
ki organizacji i stowarzyszeń de 
mokratycznych. We wszystkich 
częściach kraju odbyły się ma­
sowe demonstracje przeciwko po 
lityce rządu w obronie ukocha­
nego przez lud francu.sl.-i aekre­
tarza generalrtego partii komu­
nistycznej. Sledząc wykonanie planu 

produkcyjnego za ubiegłe mie 
Siące widzimy, że w PZPW 
1'Tr 37 podnos! się stale nie tył 
ko produkcja, ale i jakość wy 
robów. W styczniu br. plan 
!lościowy wykonany był w 
110 p~oc., procent zaś primy 
"".YnoSilł 88, 7. W bieżącym m ie 
s1ącu, na podstawie dotych­
czasowych wyników, przeW:­
d~je się wykonanie planu ilo­
śc:owego w 115 procent ach a 
zarazem osiągnięcie 95 p~oc. 
produkcji pierwszego gatunku. 

Wielką pomocą w tch pracy 
są ulepszenia i wynalazki do­
konywane przez robotn;ków­
racjonalizatorów. Palacz tow. 
Władysław Jó~ak potrafił 
zaoszczędzić fabryce 60 tysię­
cy złotych rocznie przez v;y­
rab'.anie pakunków do pomp 
ze starych, zużytych lin. Ro­
botnik wykończalni tow. T. 
Klepanda wynalazł nowy Ś!"O 
dek do prania, który ulepsza 
jakość produkowanego towa­
ru. Brygadier t.ow. Dresler za 
stosował do ostrzen:a postrzy 
garek tłuczone szkło zamiast 
dotychczas używanego prosz­
ku karborundowego, co dało 
fabryce około 200 tysięcy zło­
t ych rocznie oszczędności. 

Bezpartyjna ob. Ziółkówska 
mistrzem oszczędności w PZPB Nr. 2 

Nacisk opinii publicznej był 
tak silriy, :ie kiedy w parla· 
mencie francuskim. doszło do 
glosowania, posłuszni deputowa· 
ni z partii rządowych zawahali 
się. Przeszło 100 deputowanych 
powstrzymało się od głosu. 190 
glosowało przeciwko rządowi. 
Wniosek o pozbawienie Thore­
za nietykalności poselskiej i wy 
danie go władzom prokurator• 
shim upadł. 

W kwietniu Dyrekcja Prze­
mysłu Wełnianego wyróżnha 
a.kłady Nr 3'7 za wybitną po­
prawę Jakości produkcJL 

GDY FABRYKĄ RZĄDZĄ 
ROBOTNICY ••• 

• ••.·· ... !W· l ~Y~r~;;~;d:;~a~~Y ~~;~n~i·gf :~~ 
·. • s1ę nie oderwała, czy znów „ba­
.i::>::• ran" nie układa się na szpulce. 

od innych, nie chcę by6 gorszą 
Polką.. 

- Ot - to cała moja tajem­
nica. Nie prządką. - t ylko Pol. 
ką jestem z urodzenia. 

Incydent ten ;est charaktery­
styczny dla obecnej sytiuicji po­
litycznej we Francji. „Marshal­
lowski" rząd, wykonując polece­
nia amerykańskich rozkazodaw­
ców i n.as1adując ich wzory, pra 
gnie por.być się opozycji komu· 
histycznej w drodze „administra­
cyjnej", Zdaje on sobie spra­
wę, że bez tego „zabilfgzt" partia 
komunistyczna :nów wyjdzie 
zwycięsko z przyszłych wybo­
rów. Ale haniebna próba po­
zbawienia ludu francuskiego je­
go przedstawicieli w parlamcn• 
cie nie powiodła się. Lud fran­
cuski przejrzał intrygę pp. 
~ueuille'a i Moch'a i obronił 
7'/ioreza. 

Jak PZPW Nr 37 osiągają 
takie wyniki? 

Zbiorowy wysiłek z.ałe>gi 
PZPW Nr 37 wspierany je.>t 
przez żywe zainteresowanie 
się sprawam:. produkcyjnymi 
ze strony Rady Zakładowej i 
organizacji partyjnej, jak rów 
nież głębokie zrozum!enie po­
trzeb robotnika ze strony dy­
rekcji fabryki, którą kieruje 
wysunięty na stanowisko na-

Składa się na to W:.ele czvn 
llików, ale decydującą rolę 0d 
grywa zrozumienie doniosło­
lk! tej sprawy wśród załogi, 
WySilki prwdownilców pracy 
i racjonal!zatorów oraz zgod­
na współpraca pomiędzy dy- c~elnego dyrektora ?yły robot 
rekcją fabryki, Radą Zakła- mk . tow. Konrad Jozefczyk. 
dową i organizacją partyjną . Nle tylko zresztą nacze:lny 

dyrektor tow. Józefczyk Jest 
byłym robotnikiem. Robotni­
kami byli tak7.e obecny k :e­
rownik oddziału tow. Artur 
Walczak oraz kierownik przę 
dzalni (oddzliał 8-my) tow. 
Wiktor Brylsk:, którego od­
dział wysunął się ostatnio na 
przodujące miejsce w całych 
zakładach. Fakt. że odpowie­
dzialne stanowiska zajmują tu 
taj robotnicy, wpływa dodat-

JAKOSC PRODUKCJI 
ZALEŻY OD LUDZI 

Tak więc nie tylko jakość 
lurowca, ~ nie tylko sprawny 
park maszynowy. odegrały de 
cydującą rolę w podwyższe­
niu jakości produkcj! w PZPW 
Nr 37. Główną rolę odegrał tu 
1'1'YSiłek rąk l mózgów ludz­
kich. 

R6wno obracają się wrzeciona 
maszyny przędzalniczej. Gładko 
układa się nić na szpulach. 
Prz~dka Janina Ziółkowska 
jak skrupulatna gospodyn• 

Dobrq przqhlad 
Koło pocztowców Towarzystwa Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej pracuje owocnie · 
Jak pracuje koło pocztowców -- to tylko jedna. strona meda. ltowcy, członkowie TPPR na spe 

Towarzystwa Przyjaźni Polsko· lu, druga zaś, ważniejsza. - to cjalnie dla nich przeznaczonFh 
Radzieckiejf Pocztowcy to b.„ już nie cyfry, ale efekt tego, co i. co drugi dzień odbywającyc'l 
dzie ruchliwi. Wędrują. w am- ci:..:je energia i zapał ludzi. dę kursach . .Niemniej pilnie stu­
bulansach po całym kraju. Stn- Najpierw w 1947 roku w Ko· diują. książki i prasę a dowodem 
le ich spotkasz w podróżach. le Pocztowców była ich tylk\l ich w tym względzie „zachłau­
Trudno więc na ogół zastać ich garstka -*--- 50 osób. Dzisiaj w uości" jest fakt wydzielenia 
wnystkich, zorganizowanych w s:;mcj Lodzi liczy organizacj'l ~pecjalnego referenta, któremu 
Łodzi, na zebraniach. ponad tysiąc osób, a drugie tyle ~prawy te poruczono. 

Ale na zebraniach koła Tow3.· jest w województwie. A plany na najbliższą przy-
rzyetwa Przyjafoi Polsko - Ra.· _Naszym celem_ stwierdz:i szłość1_ 
dzieekiej frekwencja. jest stu. kategorycznie przewodniczą.cy Przode wszystkim dwa nowe 
procentowa. Koła, tow. Medes - celem, któ_ Koła Pocztowe TPPR a poza. 

- Musimy na.drobić te długie t d · • · i· ry zrealizuJ·emy niedługo, J·est ym wprowa zeme w "'net lCY lata, kiedy nic nie wiedzieliśmy k z6 fil h kró k żeby nie 90 procent wszystkich po a w mowyc , t ·omc_ o naszych sąsiadach, musimy 'ó k d · ki h pocztowców, ale wszyscy byli traz we ra z1ec c . dowiedzie6 się, jak żyją., pracu· 
członkami TPPR. Nie będzie z pewnością żad:ią ją. i jak dochodzą. do swych suk · 

ees.Sw - objaśniają. pocztowcy Na czym polega aktywno§ć ujmą dla. żywotnej pracy TPPR, 
swój m&sowy udzia1 w zebra.- Kołat jeżeli na zakończenie jeszcze 
Ilia.eh. Nie ma takiego godnego uw:-i_ zajrzymy do ich ksiq.g kaso. 

- Naszym najpilniejszym za. gi wydarzeni~ w Związku Ra. wych. I co się okazuj(i Nie ma 
daniem jest nawiązanie ścisłego dzieckim, które nie znajdowało zalegających z opłatami. Wszy· 
kontaktu z naszymi kolegami by natychmiastowego odbicia w stko uregulowane. Pr6cz tego 
pocztowcauri radzieckimi. Chce_ Kole Pocztowców. Wysłuchują widzimy zaksięgowane snmy, 
my od nich wiele się nauczyć i więc jego członk,owie prelekcji które zebrano, by wspólnie wy­
ich doświa.dczenia przenieś.S do na temat polityki zagraniczueJ brać się do teatrów na warto. 
11as _ dodają. Związku Radzieckiego, jego o· ściowe sztuki. 

• • • sią,gnięć kulturalnych i gospo- * • * 
W skrupulatnie prowadzonej darczych, interesują się wszeeh. Na Zjeździe Grodzkim delega.. 

książce sprawozdawczej czyta- stronnia dorobkiem narodu ra- t-Ow TPPR Koło Pocztowców 
my: Zarzą.d TPPR postara się dzieckiego. bpośród 500 kół zostało chlubnie 
r;ie tylko ·o zwiększenie ilog~1 Ażeby zaś to wszystko lepiej wyróżnione. 
członków, ale przede wszystkim sobie przyswoić, poznać gnm· Chcemy, aby i na następnym 
o ua~ywnienie koła. Rosną.ca\ towniej i zrozumieć dokładntej Zjeździe Koło nasze było pierw· 
liczh& członków Towarzystwa - nieodzowny jest język rosyj- sz.e - oświadczają, pocztowcy. 

, :Przyjaźni Polsko _ r.adzieckiej ski. Ucza sie wie„ t>ilnie oor.z· J, S. 

- Ej tam, Ziółkowska - wo· 
łają koleżanki z sąsiedniej m'.t_ 
szyny. Ty się pewno już 
prządką urodziłaś. No, zdrad.G 
swoją tajemnicę, jak te 100 pro_ 
cent „primy'' wyciągasz, a prze_ 
cież i ilość masz niezgorszą. 

- No, powiedz-że nam, ty 
nasz „mistrzu oszczędności'' 
dodaje druga. - bo i nas to cie· 
kawi. 

Ob Ziółkowska, nie odrywają.~ 
wzroku od maszyny, odpowiada; 

- Taką się prządl~ j ak i wy 
urodziłam, a że we wspólzawod_ 
nictwie wygrywam - to zasłu­
ga mych oczu i rąk No i tego, 
że w człowieku jest takie zrozu­
mienie dla sprawy - dla rooo· 
ty w dzisiejszej Polsce 

- Nie stara jestem. ale wiem, 
jak to się przed w1•.wśni cm pra_ 
cowało, a i za Niemca te ż ~obić 
musiałam. Wtedy, oczywiści~, 
mistrzem oszczędności nie by­
łam. 

- Byle gorzej, byle wolniaj 
- powtarzałam sobie stale, A 
robiłam tylko tyle, żeby z pra­
cy nie wyrzucili. Dzisiaj j e3t 
inaczej - nie ma ani fabry kan· 
tów ani <)lkupantów. Na kogo 
pracuję7 .:_ na siebie, na moje 
dzieci - moje i innych. Dla sa. 
mych siebie robimy. I jak o tym 
pomyślę, to mi od razu i chę(H 
i siły przybJ"a i pilnie uważam, 
żeby żadne zgrubienia. czy po_ 
jedynki nie szły. 

- A ambi e.ja spokoju też nie 
daje. Kie chcę pracować gorzej 

Zamilkła Ziółkowska - oder• 
wała wzrok od maszyny i. spoj_ 
rzala na otaczaj1J,ce ją. kobiety. 
Z powagą i szacunkiem 
ły na koleżankę. 

Trwało to chwilę, a 
z uśmiechem dodała: 

pa trza_ 

pó~niej 

- No, ładnie was ucz~ pracy, 
ja mówię, wasze maszyny są bez 
kontroli. Wracajcie do wrze_ 
ciennic, bo z samego gadania 
nie urodzi się - żaden „mistrz 
oszczędności". M. S. Lu.d francuski zwyciężył. 

Koresvondenci .f abn;czni piszą 

Nasza św etlica tętnt życiem 
Salka dość obszerna, schlud-1 ani stuku kul b ilardowych, ani 

na, widna i przy tulna. Z le· dźwifków płynących z adapte· 
wej strony od wejścia. bilard, ru, ani charakterystycznego stu 
z prawej strony stół ping-pon- ku piłeczki ping-pongowej. To 
gowy stolik szachowy, a obok uczestnicy turnieju szachowego 
niego' stolik do gry w warcaby. trenują. &: ę przed oczekującymi 
Po przeciwległej stronie znaj- ich rozgrywkami. Dla nich zwy 
duje się nasza duma - biblio- ldy, drewniany konik szachowy 
teka świetlicowa: oszklona, e- -vnrt jest w tej chwili stokroć 
statyczna szafa, a w niej rzędy więcej, niż ,,koń z rzędem". 
oprawionych (w ramach zobo- Przy są.siednim stole siedzi 
wiązań przedkongresowych) robotnica, czytają.c z zaintere­
najprzeró.żn iejszych ks: ążok. sowan iem książkę. podparła glo 
Xęcą one wzrok, obi ecując tre· wę rękami i t ylko od czasu do 
ścią swoją. rozstrzygnąć niejed c~asu spogląda z wyrzu~e~ _na 
oo trudne zagadnienie, dali siedzących opodal ~łodz1encow, 
wsk azówki w nauce i dok5ztal zbyt głośno dyskutuJą.cych o !Y 
c anńu zawodowvm i uzupełnić tuacji w Chinach. 
zapas wied zy marksistowskiej. Do świet1icy wchodzi więk-

. . . sza grupa ludzi. W kąciku , przy 
!"rzy ~~obku d';ó~ka s~ach i- stole zajmują miejsca i za rhwi 

s~ow. ~ie. obch~d ~1 ie~ . nic, co lę słychać przyciszony głos je­
s. ; ę wokol nich dzieJe. :1\1e słyszą. dnego z n ich: 

- Otwieram miesięczne po· 
siedzenie Komitetu świetli cow.e 
go Browaru ,,Łódzki Zdrój". 

Sprawozdanie kierowników 
zespolów za ostatni miesiąc. 

A więc - zespól szachowy 
zorgani zował rozgrywk.i !zach1>­
we i warcabowe w kilku in­
nych fabrykach i osiemnaści e 
w.eczorów świetllicowych dla 
z~prnwy. 

Z espół ping-pongow:v odbył 2 
!!lf'cze i d ziesięć trenin gów, ze­
spół bilardowy zorganizowal je 

I 
den mecz i dwadzieścia wieczo 
rów zespół dramatyczny, skfa.„ 
ił ający się z piętnastu osób, zor 
!~rnizował szesnaście wieczorów 
• pracował samodzielnie .,Wysp~ 
Pokoju" i wystawił ją, na aka• 
iłemii pierwszomajowej. 

Czterej ministrowie spraw zagnnicznych (od lewej) - Bevin, 
WyezY1iski, Acheson i Schuman, rozmawiają na. przyjęciu wy. 

olanym przez rzad francuski I 

Na.sza świetlica tętni tyciem. 
Pszczymki 

korespondent f abryczny 
z ,,Łódzkieeo Zdroju" 
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Czesława Felakowska 
- będzie lekarzem 

Przewetn!e prr.ez iręce ko­
biet przechodzą aumy, wydat 
kowane na utrzymanie d.:imu. 
Od ich umiejętmoś<:ć, racjOl!lai­
nego 1 oszc~ego prowadze­
nia gospodarstwa, zależy w 
snao:mej mierze rodzaj d ja­
kość pooiłków ~ny. Wiemy 
wszysttde, że nie jest to spra­
wa prosta. Na ogół nasze środ 
Id pieniężne Sil dość skromne 
1 wy.pełinienie tych zadań na­
stręcza nieraz powa.żne trud­

Jak wykorz.ystać wczasy 

„Chcę zoeta.6 lekarkt- i nie oof 
nę się przed żadnym trudem, a­
by zdoby6 potrzebne wyk.szt.ał­
.:ienie" - mówi stanowczym t<>_ 
nem pracownica Państwowy.~h 
Zakładów Bawełnianych Nr 6 -
"mala FelakoWl!ka'', bo tak ją 
nazywają. towarzysze pracy. 
Rzeczywiście - jest to mała, 
szczupła kobieta. - wydaje się 
z pozoru, te żadnej cięższej pra_ 
cy nie podoła. Jak t<> się stało, 
że po dziesięcioletniej pracy w 
fabryce, postanowiła zabra6 się 
do tak ucią,żliwych studiów, jak 
medycyna. „Zdaję sobie sprawę 
z sytuacji - mćwi zapytana -
jeat ona trudniejsza, niż dla ka 
żdego innego, zabierającego się 
do wyższych studiów, ponieważ 
ekonczyłate zaledwie szkołę po­
wszechną, i to jeszcze przed woj_ 
ną, ale pomimo to - nie cof.aę 
się, eh cę ~tudiowa6 medycynę''. 

w Pols<'e przedwrzeAniowej Joe 
wielu tysięey dzieci robotni... 
czych, którym mu$iała wystar. 
czy6 szkoła powszechna. Zami· 
łowanie do jakiegoj zawodu, 
chę6 poświęcenia się jakiemuj 
zajęciu - nie miały szans reatl_ 
zacji. Do szkoł wyższych mialy 
dostęp t;vlko dzieci „uprzywile. 
jowanej'' części ludności, po. 
orzęk•1jącej monetę., otwierają.eł 
wszystkie drzwi. 

„.J ak można było ma.rzy6 o 
studiow-aniu medycyny, kiedy 
nie mogłam dost.a6 się na.wet do 
gimnazjum, aby otrzyme.6 k0-
niecznę. ma.turę'' - zwierza. sit. 
A jednak nie routawała l!ię s 
myślą. zostania lckarkt. Widzi&. 
ła w urzeczywistnieniu tych, na_ 
pozór urojonych, zamia.rów 

i20śd.. 
Jakie formy oezczędiności po 

winna zastosować każda z 
DaST 

Przede w:n,stkim pow.lnnyś 
my starać się dotrzeć do bertJpO 
h'edniego producenta, co w 
lll.leście me jest łatwe. w:emy 
jednak dobrze, te :Istnieje tu 
wiele placówek handlu, któ­
rych zadaniem właśnie jest 
zaop!lltrywanie konsumenta w 
towar dobry po cenach jak 
najd<$ępn:lejszyoh - są to 
a~eipy spółdzielcze, państwtl­
~e. 

Zasa.dnlczym oełem wczasów jest 
wypoczynek psychiczny A kyczny 
me zaA leczellM. Jest rzecz4 oczy­
wi1Ui, te W}'lkorgystywan.Le wcza­
sów u kuraoJ• po któred chory 
wini&n odpocz4ć IDJiJja .tę :1 oelem. 
Co jednak n.alefy robić aby Dlll!l­
le.piej wypo=ićJ 
w~ polega „ oderwa­

niu od ood:zlleruiego trybu i:yalll., 
na zmianie otoc:zie.nle 1 rodza.ju za­
jęć. Dlatego m osoby, którycll 
praca wymaga lllałego konbaktu z 
ludźmi i :na9taw.ien2 na cudze 
sprłl.'Wy, powtilmy wybierać dla llpę 

dzenda wczasów miejscowości ma 
lo 'UiCIZęszczaM, nie gromadz4ce 

w jaJd spoeób na.leity mpędzat 

c.za~ vr okresie pobytu na wcza-
sachf 1 

Na plerwssym miej«:11 poeta.wil: 
na.lmy jak DĄi dłu:i.&ze przebywa­
nde na powdietnu, na wyldoewach, 
spacerach o J&e khle o l'l!d2ol osła­
bionych I zmęc:1J0nych w'9l!:azane 
jest ll!edunte lub llefenl• na dwo­
r.7ie . Pamiętać zll!Wsze nalety o tym, 
że :W'Y'l dług!ie nterochome pl'Zl&­
bywanie na słoń011 Jest 1zk.odld,­
we. 

z. llońoa k.oa:ystat matu w 
nleogyanlczooej ilości Jedyme bę­
d'łC w rachu. Ażeby mile spędzlć 
wc:iuy starać! &tę powllnn\tmy o 
to. by DoolT wcsasów w t.tóryich 
prze.bywamy organizowały w.spól­
ne zajęcia esy mba.'W"Y, wydlecal1d 
w dalsze okolice dltp. Pnlebyw!l!jąc 

na wczuach J*DlęW musimy o 
tym, by '""1!'6C'hstronni• 'W)"p<>CZąĆ, 
by wszystk:l4 nua codńmne k.ło­
poty t zmare.Aema poZMtały w 
clorna. 

Dziecko kołchozu -
Cze~ława. Felakowska dzieliła 

coś więcej, niż zdobycie pozyeji 
życiowej. 

Sprawunki!. załatwiajmy ra­
tzej w jednym tródie zaku­
pu. Stala klientela .zawsze le­

WCllJłl.sowlczów czy kuracjuszy. Ci ______ „ ... ________ _ Pasza Angelina 
„Robotnika powinien leczy4 

robotnik'' - mówi. - „Swoje.. 
mu łatwiej jeet opiea.6 eierpie. 
nia, ma się 'wiadomość, te zro­
zumie prosty język, ie - zns.. 
jąc warunki codziennego tyci& 
- potrafi .znalet6 prv;yceyny, 
które ą. ukryte dla lekar&& ni• 
znającego naszych obyezaj6w, 
naszych mieszkali, nuzych przy. 
zwyczajeń. I jeszcze jedno - o4 
dzieciństwa. tyle widziałam eier. 
pień dookoła, że pragnęłam zro.. 
bi6 wszystko, aby ieh było eo.. 
raz mniej". 

piej będzie obsłużone. 
Przyrządzając posiłki mu81-

my tej czynnośc: pośWifieić ca 
lą uwagę. Nie wolno powodo­
wać strat, jak.ie wyrządza przy 
palenie rpotraw lub niewłaści­

zaił, których c.odz.ienna praca upły­

wa na mono1Jo.nn.ych za.jęclaoh 1 autorka 
pewnym odosobnieniu, oat.ree wy-
~oczynku winni spędzi ć przy 
Z'Wlięks.zonym dopływ.Je wrażeft i 
kontaktów z ludźmi . Ludzie inten­
sywnej pracy umyslo,vej winni w 
okres.ile urlopu, uprawia.ć s.porty, 
chodzić na wyoilec7Ad, fPacery, 
itp, zależnie od możUwośai flilzycz 

najpopularniejszej książki w ·zsRR 

we ach sporządzanie. 
Pl'oduktów żywnościowych 
nle powinnyśmy marnować. 
Wszelkie odpadki, reszitkd itp. 
'Winny zostać przez nas umie­
j~nie wykorzystane . .Jeśli na­
sze wiadomości kucharskie są 
słabe i pomysłowość w tej 
dziedzin'.e niewielka, skorzy­
stajmy z pomocy książek ku­
charskich, lub zapi~zmy się na 
kursy gospodarcze, które urzą 
dzane są przez Ligę Kobiet. 
Trud i czas włożooy w naukę 
gotowania na peWll'lo 9tokrot-
11:e nam się opłaci. 
Prowadząc nasze g~ar­

stwo pamiętajmy o jednym. 
Nie kupujmy r7.007:1 i produk-

nych. 
O ile Vf zajęcie.eh nas:z;ych prne­

waża. praca fizyczna wsk112any jest 
w okresie wczasów odpoczynek 
fizyczny, zaj_ęcie się lekturą lub 
ćwiczen:ie tych grup mięśni!, któ­
rych nłe użY'wa się przy codzien­
nej pracy za.wodowej. Wy'Poczynek 
należy sobie tak zorganizować J 

ażeby być możliwie ma.Jo &lt'ręp<>- j 
wanym 1 nawrz~9111 jak najmniej 
przeszkadzać Innym. Dlallego te-i 
na wezasach należało by postara/o 
się o de>bór współtowarzyszy w I . 
pokojach w mlleżno.ścl od wloełtu Liczne są. ukazują.ce się w 
upodobań !itp. Zwię.zku Radzieckim uię.żki, 

~:· P~::bn~~ ~a~~m ~~= Konferencja aktywu kobiecego 
miot najtaniej nabyty, a .zby-
teczny jesi świadectwem na- rozpoczyna obrady w "'odzi 
szej rozrzutności ! takie nie- Jutro w n.ledm!elę :Uga Kobiet d:ziiał p~ewodnlcząca Za.nitdu 
przemyślane wydaitki Sił często I Wydziały Kobiece Zwll\oZków Za- GlóWl1ego Ligi Kobiet, oo. Szta­
powodem trudności pienięt- wodowych !'lW<Hają w Łodzi looll- ch~&'k&. Obrady lton.fennojl to­
nych. fereru::ję ak!tywu kobiecego, po- czyć 1ię będą 'W Mil daWDe<;JO Te-

w prowadzeniu d0tnu stoeuj św.lęconą omówilMrinl wdz!ahl ko- atru Popularn.ego pny ul. Og10-
my nie skąpstwo, a mądrą o- biet pobldoh w walce • pokój po <!owej (Io.kał iwleU!cowy PZPB 
łZC?..ędność. Za:pewn( to zdro- pl'Zi6Z zwiększoną wyda(Jnośt pA.Cy Nr. l). 
wie i zadowolen:e bliskich, a i poprawę jej Jakośdi. w koonferencji 'WWJD.ą wdział 
nam pozwoli wybrnąć azczęili Pnrevrodn.iczyć ciNadom będzie . 
wie z trudności, jalk1e nastrę- tow. Bartnicka, pr.z:ewodnicząca prezydill!. :.arządoow kół ter>enowych 
cza utrzymanie równowagi I Zarządu Grodzldeo;ro Ligi Kobiet w I faMycznych U.gol Ko.b!et oru ko-
budżetu dOllllowego. Łodlll. w konferencilt weżmi6 u- blecy a.lcty'W Z'Wllązk<>WT. 

- lalki z odpadków Zajączki - • • 
m1s1e 

Jak „Wólczanka" pr~stąpiła do wyrobu zabawek 
Łód7..kle Zakłady Przemysłu terlału w pa!kl, 1 cała masa 

Odzieżowego przy ulicy Wól- .'.nnych zwierzaków. 
czańskiej 50 (dawna Fabryka Wszystkie te przedmioty wy 
Konfekcyjna Nr 2) rcnpoczęły konuje się z niewie1kkh 
pr-OdukC\ię •. .zabawek. Tak, naj skrawków materiału, pozosta­
prawdziwszych zabawek dZ:e- jących jako odpadkil. z krojo­
cinnych: lalek, słoni, małpek wni. 
1 innych „cudów", wywołują- Najmndejszy strzępek znaj­
cych później uśmiech radości duje tu zastosowan!e. Zabaw­
i zachwytu na dmecięcych twa ki są oryginalne, pomysłowe, 
rzyczkach. ładnie wykończone. 

padhl, z których rob:my .za­
bawlci, właściwie do niczego 
się rule nadają. 
Sądzimy, że zabawki tow. 

Denysowej zdobędą sobie po­
wodzen'!e il szczerze jed tego 
życzymy. 

Sylwina W~a.kówna 

Trzeba jednak opowiedzieć - Kto pierwszy wpadł na 
wszystko od pocUltku. Pew- pomysł takiego wykorzysta­
nego dnia „wpadliśmy" do nia odpadków? - pytamy 1 

Łódzkich Zakładów Przemy- tow. Denysową. 
sł_u Od~e~owego dla _załat~vie- - Widl'licie, tow!lr2!)'Sz.lro, u­
n:a j~kdeJŚ spra~ o. byl1śmy kończyłam już 3 lata temu 
właśnie w gabm~ie dyre- kurs zabawkarski L:gd Kobiet. 
k,tor~, kiedy v:eszła Jedna z ro Kli.edy się o tym dowiedziała 

1 botmc, meldu1ąc: - Towarzy nasza Dyrekcja, zaproponowa- 1 

szu dyrektorze, nasze zabawia no mi utworzenie tego działu 
są już gotowe. Udały nam sd.ę. u nas w fabryce. I 

- Jakie zabawkll? - za!nte - A kto rysuje projekty za 

1 
resowaliśmy się. bawek? 

- A widzicie, towarzyszko, - To wszystko wykonuje 
my tu robimy zabawki d~e- tow. Den~owa - wtrąca się 
cinne z odpadków, jakie pozo do rozmow1 jedna z robotn!ic, 
stają nam w krojowni. Jeśll która przyn:osła właśnie do 
Was to interesuje, możecie o- obejrzenia wyikończonego 
bejrzeć. przed chwllą zajączka. Dziś przedstawiamy naszym 
Poszliśmy W:ęc z tow. Deny - Czy dobrze zrobiony, to- czytelniczkom wzory ubiorów 

sową, - kierownoiczką nowo- warzyszko? plażowych, sukienki letniej, 
utworzonego dmału produkcji, Kderowniczika obrzuca za- pajacyka dziecięcego oraz swe 
oraz przewodniczącą przyfa- bawkę spojrzenli.em fachowca terka. 
brycznego Koła Ligi Kobiet, i stwierdza: - Oczy źle osa-

d li d · b" Na wczasy ~ na słońce nie-
1- o sa , g z:e wyra iane są dzone. Trzeba spruć, ,.,.„zecież b l>W b ki ~~ z ędne jest posiadanie stroju 

e za aw · zając ma oczy zupełnie ć.na· plażowego. Sporządzić go rno-
W dużej sali nad stołami pil czej położone. żerny z barwnego kretonu szy 

rrie pracują robotnice. Niektó- - Tak bardzo chciałabym, jąc z tej samej tkaniny szorty, 
re z n!ch szyją, inne wykań- żeby moje zabawki miały po~ opalacz, spódnicę zapinaną na 
czają, inne znów segregują go wodzenie w sprzedaży. Zyska- guziki, a nawet bluzkę. Na zal 
towe już zabawlci. Na sto- laby przecież na tym fabry- łączonym rysunku przedsta­
łach piętrzą się lalki, misie ka. I mó.i. slr..ro~y wysiłeklwia,~y jedną z talrich kilku­
pluszowe, zebry, pomysłowo złączyłby się z ogolrnym pla- częsc:oWYch kombinacji plaiio 
"7:Y'konane ze skrawków ma- nem oSzczedzania. .idy2 ·t.e od- wych. -

kt6ryeh a.utorami ~ pracowni. 
cy fizyczni, eo jest dowodem, te 
jedynie w ustroj11 "<><;jatistyc.,;. 
nym dochodzi do pełnego rozw•.>· 
ju oeobowoA6 człowieka. Mi~­
dzy tymi daiełami literackimi 
na pierwszy plan wybija się wy. 
dana niedawno książka pt. „Lu. 
dzie pól kołchozowych''; autor­
ką, jej jest Pa.~za. Angelina.. 

Spytajcie się jakiegokolwisK. 
człowieka radzieckiego kim jest 
Pas:r.,_ Angelina.. Odpowie wam, 
że jeet to osoba znana w eałym 
kraju. Có! zrobiła on& aby zdo­
by~ sobie ta.ką aławt w6r6d ne.j. 
~zerazych muł 

Córka robotnika rołnego, twór 
cy spółdzielni produkeyjnej, od 
dziecka. nauezyłit llit kocha6 pra­
et i myślet o społ'eezeństwie. 
Dzieckiem była paetuszkt, pót­
niej w kołchozie koniuchem, ma. 
ję.c H lat potra.fiła jut 'obroni~ 
dobro kołchozu przed 1&botatem 
kułackim. 

W roku 1929 pienrszr tra.ktor 
pojawił sit na polach Sta.robe­
uewa - wioski, w której sit u­
rodziła. Jut wówczu, maję.Cl lat 
17, rozumiała, jak wielkie pera 
pektywy udoskonalenia praey 
otwiera przed wsią me.szyna. W 
tym czasie nawet w Zwią,zku Ra 
dzieckim kobiet& u kierownicy 
traktora była swego rodzaju re­
welaej!J. 

Pasza przełamuje zastarzałe 

Angeliny nie mijają. bez ech&. 
Zwraca na siebie uwagę. W ro. 
ku 1934, zabierając głos na kon­
gresie aktywistów kołchozowych 
Angelina zobowię,zuje 11i~ uzys. 
kać w S'Wych ekipach po 1200 
ha orki na traktor. 'l'a obietnica 
została dotrzymana w roku 1935 
- każdy traktor zaorał już 1225 
ha ziemi Teraz Rtało się jasnl1, 
że przy wysiłkach i właściwej 
organizacji pracy możliwości ro. 
bocze traktora. mogą. być znMz­
nie powiększone. Własne do­
ś'l'ńe.dczenia Angelina posta.na. 
wia p1"zeka.za6 innym ekipom 
traktorowym. Ośrodkiem szkole_ 
ni& staje się Starobeszewo. Co­
raz więcej kobiet i dziewcząt 
11zkoli się w nowym zawodzie. 
Wydajność pracy rośnie. W ro. 
ku 1937 na jeden traktor przy. 
pada jui 1715 ha orki, w roku 
następnym tra.ktorem nowego 
typu kobiety traktorzystki po„ 
tra.fię. jut zaora~ 1!,700 ha ziemi. 
DziA postM Paszy Angeliny jest 

zn&n" w eałym kra.ju, i w6r6d 
swyeh współobywa.teli cieszy Ilię 

ona. wielkim szacunkiem. Otrzy _ 

muje setki listów ze wirzystkfoh 
zakę.tków kraju, odpowiada na 
nie, zachęca 1w11 naśladowez.v. 

nie, by wstępowały w jej ślady. 
Naród radziecki wyra.ził jej swe 
zaufanie, wybierając ją na po. 
sł& do Rady Najwyższej ZSRR. 
Książka Paszy Angeliny po­

kazuje nam, źe loa jej autora. 
nie jest wypadkiem odosobnio. 

opory i swą. pracą. pokazuje, że 
w tym zawodzi" kobiet& potrafi 
dorówna6 mężczyźnie. W koł· 
chozie organizuje ekipy trakto. 
rzystelr. i kieruje ieh pracą.. W 
1933 roku te pierwsze kobiece 
brygady traktorowe wykonu- nym, ale rezultatem typowego 
ją, plan w 129 procentach, w ro_ awansu społecznego w kraju so_ 
ku następnym podnoszą. ewę. wy. cjalizmu. 
dajnoM, plan wykonany w 49i Angelina. pisze w swej k!i11t-
procentach. . 

Jako uczestniczka. ekipy An- c:e: ''.Rosnę. re.zem z ~~1m kra.. 
gelina snma za.orala w tym cza-\ Jem i z moim narodem - i to 
sie 900 hęktarów, Te sukcesy jest bezwzględnie prawda • 

Mimo pracy, mimo eię~'k• 
przebytej okupacji, Czesia Fela._ 
kowska nie porzuciła myśli zo. 
stania lekarkł i oto, po wielu 
latneh jest na drodze do osię.". 
nięcia tego celu. Po złożeniu eg­
zaminu wstępnego na. kurs przy. 
gotowa.wczy do wyhzych stu. 
diów, przerobi konieczny mate 
rial teoretyczny. Jeżeli opanuje 
go dobrze - będzie n..ogła bas 
przeszkód sabra6 Bit do med;r­
cyny. 

Qb. Felakowska jest najlep11zej 
myśli. Ma wiele zapału i chu6 
zdaje sobie spra.wę z trudnośei, 
postanawia wytęży6 wszystkis 
siły, a.by opanowa.ć konieoz,1e 
wi:uilomości. .Jest dopiero u pro. 
gu długiej drogi, która prow&.. 
dzi ją do szezytnego zawodU-

.Jeszcze sporo lat upłynie, nim 
ambitna ta robotnica at1.nie -'it 
lekarzem, ale będzie nim. Nie 
jes' to jui mrzonkł, przestało 
być niedośeigłym marzeniem nie 
tylko dla niej, ale dla. wuya\. 
~~ ludzi pracy. (es) 

Jak wywabiat plamy 
świeże plamy atramentowe znt 

knę. po ze.moczeniu tkaniny w 
rozczynie kwasku cytrynowego. 
(łyżeczkę na szklankę wody). 
Po tym zabiegu materiał należy 
starannie w kilku woda.eh wy­
płukać. Plamy atramentowe zni 
kną także je6li materiał atramen 
tem zaplamiony zanurzymy w ro 
ztworze kwaRu 11olnego rozpllllz­
ezonego w 10-ciu ezę§cia.eh wc>­
dy. 

Plamy i win! wywa.bi& lllł 
m~ezają.c pople.miont- tkaninę we 
;wrzłcym mleku. Po. tym zabiegu 
materiał należy pruka.6 kilka.kro 
tnie. __ 

je!rtieśm,y w pełni 

n'!eodzowną część 
stanowi wełniany 

sweterek. Ładny fason blli­
zeczki wełnianej widz!my na 
załączonym r~u'1ku. Taką 
bluzkę wykonarrly ściegi~1n 
ryżowym. Na jej sporządzenie 
potrzella 35 dkg T!ełny, 



,óCOS Pl OT KOWSKI 
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Kronika Piotrkowa Dr o 9 i 
"" ~ otoczone 

pow. lódzkin1 
są opieką Państvva 

Drogi w powiecie łódzkim 
prowadzone do dużego prze 
mysłowego miasta ja!dm 
jest Łódź, są narażone na 
ciągłe uszkodzenia, spowo­
dowane przejazdem licznych 
samochodów i wozów. Do­
bre drogi gwarantują do­
bry dowóz i transport i dla­
tego muszą być otaczane 
specjalną opieką Państwa. 
,Plan inwestycyjny na rok 
bieżący prz~widuje dalszą 
stałą poprawę stanu dfóg 
w powiecie łódzkim. 

państwowe: Gorzej jest z I dzona zostanie droga długo- W tym roku zostanie za- konany dalszy odcinek dłu• 
drogami powiatowymi ze ści 1,5 km do Aleksandrowa. kończona budowa drogi od gości 1 km 300 mtr. 
względu na skromne fun- Duże znaczenie będzie mia gminy Wiskitno przez Ste- Ponadto przewiduje się je 
dusze, ale i na tym odcinku ło wykończenie budowy dro fanów do Giemzów~a. Do za szcze budo .vę ok. 25 km 
wiele się robi. gi od gminy Puczniew do kończenia zostało jeszcze dróg żwirowanych. 

Na 1 sierpnia zakończone Małynia, co znacznie uspraw ok. 700 mtr. drogi. Rok 1950 --„'liesie wie-
zostaną prace przy odnawia ni dowóz mleka z mleczarni Na drodze od gminy le rla10:i.:vch pfanów budowv 
niu 4 km jezdni tłuczniowej położonych w dolinie rzeki Rzgów przez Gniew, Praw- i przebudowy dróg w r>"'wie 
na odcinku Łódź - Wiskit- Ner. da w tym roku będzie wy- cie łódzkim. (ja) 

KOMU WINSZUJEMY 

Sobota, dnia 25 czerwca 
1949 r. 

Dziś: Lucji 

Z ważniejszych prac w te:j 
dziedzinie należy wymienić 

-o- przebudowę odcinka drogi 
WA:tNIEJSZE TELEFONY Zgierz - Ozorków pod Luć­

Strat Fv„arna 10.72 
Szpital Aw. Trójcy 10-70 

Pogotowie lekarskie nocne ni 
ltalin;i 45, tel 10-04 

KI N A 
Kino „Bałtyk" wyświetla 

film produkeji radzieckiej p.t. 
„Samotny żagiel". 

K ino , ,Polonia" wyświ!'tla 
:film pt. „Dzieci ulicy" produk 
cji tłuńo kioj. 

m~erzem. Do wykończenia 
pozqstało jeszcze około 1,5 
km tego odcinka, przy czym 
zwykły bruk zamieniany 
jest na kostkę na cemencie. 
Koszt przebudowy wyniesie 
12 milionów zł. a zakończe­
nie prac przewidywane jest 
na 22 lipca b. r. 

Na szosie ł..ódź - Toma­
szów na odcinku długości 3 
km koło Kurowic w powie-
cie brzezińskim zostanie no-

Reda kcja t. administ_racj~ szerzony i odnowiony dy­
„~łosu. Piotrko"!"5k1ego wanik smołowy. Koązt po­
P10trko~, Al. 3 ~a1a 4. ~- wyższych prac wynie~e 13 
teresantow przy1muje stę milionów zł. , 
codziennie (prócz niedziel i . . . 
świąt) od godz. 15 do 18. Do .1-go pazdz1~rmka b. r. 

-o- zakonczona będzie odnowa 
B.ozdzielnta „Głosu Piotrkow jezdni tłuczniowej Łódź -
· akiego'' Ul. Słowackiego Nr Szadek do Lutomierska. 

20: Tel. 15-40. Tyle, jeśli chodzi o· drogi 

Nasi Czutelnicą piszą 

no - Wola Rakowa. Po od­
nowieniu tego odcinka roz­
poczną się prace · na drodze 
Pabianice - Rzgów - Ku­
rowice na długości 4 km. 

Poza tym będą dokonane 
inne drobne naprawy na dro 
gach powiatowych na ogól­
ną długość- 3 km. Ogólne 
kredyty wynoszą 13 mil. zł. 

Naprawy dróg gminnych 
przeprowadzane są głównie 
robotami szarwarkowymi. 
Fundusze na prace fachowe 
przy naprawach, dostarcza 
Wydział Powiatowy. Na dro 
dze Kazimierz - PU'ezniew 
przeprowadzona będzie odno 
wa jezdni na odcinku db­
!{ości ok. 6 km. 
Państwow:v plan inwest:v­

cyjny przewiduje ponartb 
bud-0wę nowych dróg gJlłi.n 
nych w powiecie łód:-'-im. 
Przewidziana jest na ten cel 
suma 4 milionów zł. Chod:d 
u pr7f' dE' v.·c7 ,-„q~irn o ·~ o-

łączenie siedzib gminnych z 
siecią dróg o nawierzchni 
twardej. 

I tak z Brużycy w gm. 
Brużyca Wielka przeprawa-

/łlimo trudno§ci 

remont maszyn rolniczych wykonany zostanie ·W terminie 
Piotrkowskie warsztaty re się spośród braków i szmel-1 jeżdżają w teren specjaliści 

jonowe Technicznej Obsługi cu. tzw. mechanicy objazdowi, 
Rolnictwa mają za zadan'e Dotychczas dotkliwie da- których zadaniem będzie o· 
obsłużyć dwa powiaty, piotr wał się odczuwać brak od· kresowa kontrola maszyn 
kowski i radomszczańsk:. pow:edniej hali montażowej. rolniczych oraz, o ile zajdzie 

Obecnie przystąp :ono do Bolączka ta jedna~ w bież. tego konieczność, naprawa 
remontu młockarń i lokomo- roku jeszcze zostanie usunię na miejscu. 
bil do akcji omłotowej. Aby ta. Placówka otrzymała os­
w terminie zadanie wyko- iatnio 5 milionów kredytów 
nać robotnicy dołożyć mu- na cele inwestycyjne, które 
szą dużo starań, a to z powo przeznaczone zostaną na roz 
du braku części wymien- budowę hali montażowej o­
nych i materiałów technicz- raz konserwacje urządzeń 
nych. Braki te wynikają z warsztatowych. 
tego, że Składnica Główna Celem usprawnienia pra­
w Szczypiornie z powodu cy oraz lepszego dozoru re­
różnego typu maszyn nie montowanych maszyn wy-

PCK uruchomił 
Pogotowie Dziecinne 

W dniu 15. 6. br. Oddz:al 
Polskiego Czerwonego Krzyża. 
uruehoruił dzienne pogotowie 
ratunkowe. Kiezależnie od tego 
noene pogotowie jest w dal­
sz~ ciirnu czynne. 

jest w stanie zaopatrzyć pla -----------------------­
cówki w odpowiednie częścl. 

Pomimo jednak tych tru 
dności załoga warsztatu re 
jonowego TOR w Piotrko­
wie - zapewnia nas kierow 
nictwo - prace te wykona 
·v terminie. Pewną ilość ko 
niecznych części będzie moż 
na dorobić, resztę wyszuka 

Nowi nauczyciele w szkołach powiatu 
Celem podnies'enia oświa nowych szkół, ponieważ o­

ty w naszym powiecie w becna ilość - 14 a w tym 
przyszłym roku szkolnym szkoła specjalna, całkowicie 
przewiduje się zaangażowa- zaspakajają tutejsze stosun­
nie dodatkowo 50 nowych ki. 
sił nauczycielskich. O ile idzie o szkoły znaj-

Jak nas infontmją w roku dujące się w powiecie, to 
szkolnym 1949-50 w powie- cierpią one na brak odpo­
cie naszym będzie 45 szkół wiednich lokali. w związku 
podstawowych, mających po d k · · · · 
4 . 1. S k'ł 3 z tym o onuJe się JUZ prze nauczycie 1. z o o na- . · k 6 
uczycielach będzie 33, szkół budowy I remontu rue t .• 
o 2 nauczycielach 32, szkół rych szkół. Remonty takie 

· Nieodpowiednie kierownictwo Spółdzielni Elektrotechnicznej _ 
Nieliczny jest personel do Komisji Elektryfikacyj- ordynarniejszy sposób do tutaj od wyników pracy, 

Spółdzielni Elektrotechnicz- nej we wsi Gorzedów, że służby folwarcznej jak ob. lecz od humoru i gestu ob. 
nej w P iotrkowie. Pracuje dzięki Opatrzności ma się Krawczyk odnosi się do pod Krawczyka. Praktykuje się 
tutaj 7 monterów, 7 pomoc nie najgorzej, bowiem w po ległych mu pracowników. w ten sposób, że uczniowie 
ników oraz 7 osób personelu staci monterów i pomocni- W obelżywy również sposób otrzymują 500 zł premii, 
administracyjnego. Monte- k6w ma „białych m_µrzy· Odnosi się również ob. Kra- monterzy - 2.000 zł, a pra­
rom i pomocnikom wydaje nów", którzy na niego ro- wczyk do pracującej tutaj cownicy administracyjni od 

o jednym nauczycielu 62. przeprowadzane są we Wło 
Jeśli chodzi o P iotrków, to dzimierzowie, w Sabaków­
nie przewiduje s:ę otwarcia ku, w Zarze i w Bujnach • 

Gospodarze z Polichna 
odwiedzili hutę „Kara" 

siEi wprawdzie, że 7 osób per bią. „MuI'zyni" jednak zbun młodzieży. 4.000-5.000 zł. 
1 dm. · tr · t l' · t tn' · t W ż Serdeczna ni6 przyjazni za. wiająo sztuki sceniczne dla miej. 

eeowej ludności. sone u a ims acyJnego owa i się os a 10 r wys o- Poważne zarzuty wysuwa . • • " wiązana została między robotni· 
to trohcę za dużo, ~hociaż so'ł.:'ali ?o Powiatowej Rady ją również robotnicy przeci Stały czytelnik. ''.?losu kami huty „Kara", a chłopa.-
by ze względu na podJętą sze Zw1ązkow Zawodowych od- wko zastępcy kierownika ob. p d . R . e d a ~ c ł J. S~o mi 'W!i Polichna, powiatu piotr. 
roko obecnie akcję oszczęd pow:ednie p_ismo, w k~óry~ Cymerowi, ~tóry przez lek- dziewac się nal~zy, ~e Pow1a kowskiego. Robotnicy kilknkrnt_ 
nościową. kategoryczme domagaJą się komyślną gospodarkę przy- towa Rada Związkow Zawo nie odwiedzili mieszkańców wsi 

Co gorsze kierownictwo zmiany tak „opatrznościo- nosi deficyt firmie przez co dowycH zbada powyższe sto Polichna, pomagając .im rrly 

W nb. niedzielę chłopi 1e wsi 
Polichna odwiedzili robotników. 
G'C>spodarze zwiedzili teren fa-· 
bryki, zapoznają.c się z życiem 
robotników, ich pracą. oraz z pro 
dukcją szkła. okiennego. Chlol'i 
zwiedzili przedszkole, Stację 
Opieki nad :Matką i Dziei:kie01, 
zapoznali się ze zdobyczami k•"l 
turalnymi oraz produkcyjnymi. 

tej placówki nie znajduje wego" kierownika, jak:m obniżają się równici i zarob sunki i wyciągnie właściwe wybrnięciu z niektóryeh tr\ldno· 
się w odpowiednich rękach. jest ob. Krawczyk. ki robotników. konsekwencje. ści gospodarskich itp. i wysta. 
Kierownik ob. Krawczyk Zarzuty jakie przeciwko Wiele do życzenia wed- ft 
kamienicznik i właścic!el niemu wysuwają są bardzo ług słów robotników pozo- ejestracja analfabetów na ukończeniu 
kilku placów w Piotrkowie poważne. Żaden karbowy za stawia również istniejący 
zle pojmuje swe obowiązki. jaśnie pańskich czasów sa- tutaj system premiowania. 
N:e tak dawno wyraził się nacyjnych nie odnosił się w Premiowanie niezależne jest 
........ ,.. ....... „ ..... _. ... „ ................................. „ ......... „ ........................ ... 

KRONIKA s ·PO.RTOWA 
· J .. . Wcr;vf1kacja rozgrywek. w I col'llia" 59:16 (:?6:4) - 1 pur·.kt lkr~goweg~ Zwi~,7ku przeRy~a _tą 
piłkę siatkową drużyn mesk1ch dla „Rnrhu''. drogą. kierowmctwu wyunenl'J· 
w ramach zawodów propagando- Ch.ZKS „Concordia" - K8 nych klubów gratulacje i życze_ 
w~·ch o nn~rodę Firmy „Ciążyń. ,.Chrob;y" 16:3il (6.19) - 1 p nia dalszych sukcesów w t.Fh 
ski''. · cila „Chroł.u~o· '. dziedzinaeh sp01·tu ze szczrgóL 

']h.ZKS · „Conconlia'' - KS KS „Chrobry'' - ZZK Ruch nym zwróceniem uwagi na int en 
„Chrobry" 3.1 (15:3, 15:5, 2:1,5, 21::19 (9:18) -1 punkt dla „Ru <:i~ prnp:1.!{:ind:v pn:l'7. orgnnizo. 
15:1) - 1 punkt dla Ch.ZK8 chu". wanie jak najrz~stszych zawo-
,,Concordia' •. 4. W wyniku przeprowaazo- dów towarzyskich. 

KS „Chrobry" - ZZK Ruch ny<'h rozgrywek 8. Zarząd Okręgu dzięk1je 
1:3 (fi:15, 15:8, 7:15, 7:15) -- I m1ej•c3 i nagrodę „B.ei Lu. Kierownictwu Klubów Ch.ZkS 
1 punkt dla ZZK lłuch. hert'' zdobył ZZK „Ruch" - „Concord in." i Z:ZK „Ruch'' za 

ZZK Ruch - Ch.ZKS „Con- 2 -pkt. st. koszy 98:38. wzorowe i bPzintere~owne prz,v. 
cordia" O::l (15:17, 0:15, J.4:lG) II rnicj~cc zdob~·l KS „Chro- gotow1rnie boi~k do minionych 
- l punkt dla Ch.ZKS „Concor · hry" - 1 pkt. sto~. koszy 56:5.5. zawodów propttgnndowych. 
dia". III mfrj~ce zdobył Ch.ZKB 9 . .ApE>luje się do wnystki<'h 

2. W wyniku przeprowadzo · „Conc·ordia'' - O i•kt. stos. ko. klubów Okri;-gu, aby niozwłocz. 
nvch r:J7grvwck szy 33:f11. nie uruc·homily sekcje piłki si:i~-

• I miejsce i nagrodę Firm~· 5. Czara, jnko nagroda „Va. kowE!j drużyn żrńskich, oraz dru 
Ciażn'.i.ski" zdobYł Ch.ZK~ bryki Okuć B-ci Lubert" zdo- żyny szczypiornia~. Okres wa.-

'' c,,~~ordia" - 2 pkt. byta zo~tała przn drużynę ZZK kacy,iny szczególnie sprzyja rol:. 
'' n - ZZK Ruch - 1 pkt„ „Rnch'' po raz drugi, a. zatem wojowi tych zaniedbanych do. 
1 III - KS „Chrobry'' - O p. zgodnie z regulaminem nal{r0dę tych czas sekcji piłki ręcznej . 
~ Puchar }'irmy „Ciążyń~ki' •, tę drużyna ZZK „Ruch'.' zdoby. Przewiduje Eię urządzenie zaraz 
5ako na<rrodę dla żwycięzcy za. ła na własność. po wakacjach turnieju dla tych 
:wodow propagaudowyeh w piłkę 6. Zawody propagandowe w zespołów. Przepi~y do szezypior­
!liatkową. dn1l:yn męskich zdoby. piłkę siatkową. drn~yn żcński~h ~aka nabywać mo7:na n sknrb 
Ja drużyna Ch.ZKS „Concordia" o no.gro•lę Okregu me odbyły się mka Okt-ęgu w ceme po 100 zł 
po raz drugi, a zatem zgodnie z powodu ~ycofani~ się z roz. za eg?,emplarz._ . 
z regulaminom nagroda ta zdo- gry":ck druzyny Mlędz~szlwl:-c· 10., Prz:rponuna_ si~, Zarzą.dom 
byla została przez ,ConcordiQ'' i:o Klubu Sportowego G1mn. zc:ti klubow, ze w nuos1ącn wr.ześ­
na wła>ność. ' skiego. Nagroda ta rnzegrana niu br. kończy się trzyletnia ka. 

3. \\'eryfikacja rozgrywek ~ zo~f3nie w ramRch Jesienn.Y_ch de~eja. ~arządu ~kręgowe~o 
pilkę kosz,1"kow:~ drużyn męskich ~IStrzostw <;>kri;gowych w m1e · ~~1ązku KSS. y; zWJązku z ~ym 
rozegranych w ramach za,vodów s1ąeu wrześmu br. JUZ teraz nalezy na zebraruach 
propagandowych o nagrod~ „ł'a.. 7. Z okazji zdobycia nag-ród klnbowych przystąpi6 do ustale-
bryki Ok--u.~ B.d Lnbt>~t". przpz drużyny Ch.ZKS „Concor. nia nowego ~"kłaon osobowegn 

ZZK „Rur.h'' - Ch.ZKS „Con dia'' i ZZK „Ruch'' Zarzad O. przyszłych Władz Okręgu. 

Rozpoczęta w dniu 10 ezerwl kowie poszczególny<)h komite· W najbliższą. niedzielę ekipa 
ca br. rejestraeja analfnbctów tów mieli trudności w wyławia huty „Kary" udaje się ponow· 
w powiecie piotrkowskim jest niu analfabetów. nie do wsi Polichna, gdzie z oka_ 
już .na. uko.ńczeńi?. Na terenie Znaczne sę. również dotych- 7ji zakończema roku szkolnego 
pomatn reJCstracJę przeprowa- czasowe wyniki szkoleniowe w tamtejszej szkole poosta...-o. 
clzało 200 komitetów w sk1a- ' . . . · 
a. · 3 'h J ,1. h d . k W P1otrkow1e zorganizowano wej wręezy nagrody w postaci 

zie oso . e~ 1 c o z1 o a -- " . . ks' ,;~k 'Jeps zn'o · CJ·ę w mieście, to podzielone ~8 _ kursow dokształcaJąeyeh, z · 1ą"'- naJ zym uc I m i 

k · h k k uezennicom. ono zostało na 12 obwodów, na · toryc orzysta o ·olo 400 słu ------------
czele lctórych stali po~zczegól cha.czy. Pożądane byłoby, aby -· 
ni kierownicy szkól piotrkow- młodzież szkól średnich w eza- Interpelacje naszych Czytelników 
slcirh. Dotyehczasowe wyniki re sie waka.cji Z1ljęła się również 
jestra,c:v.ine wykazują, że akcja akcją. zwa1cza.nia analfabetyz- Otoczyć opieką 
dała pożądane wyniki. Nie!iez· mu na. terenie naszego miasta skwer 
ne były wypadki, k iedy człon- i powiatu, 

Jeszcze w tym roku remiza pod dachem 
0Rtatnio ru~z:vła z miejsca I Podkreślić należy, że budowa. 

budowa.. rP~izY: ~traża~kiej pr~y remizy, to dzieło ambicji piotr 
ul. Jai:-iellousk11iJ ~ Pi?trkowie. kowskich strażaków oraz ofiar· 
Po ukonstytuow.anm .s i ę n.owe- nośei społeczeństwa piotrkow-
go zarządu Strnzy PozarneJ wy k' D k ' · b d 
!onion:v został specjalny Komi- 8 iego. -O u. onczema u owy 
tet Odhudowy, który żywo przy potrzebne są ~ednak ~alsze fnn 
s tąpił do pracy. dusze. Spodz1ewać się należy, 

Staraniem Komitetu zwiezio- że z powodu ich braku budowa 
no ostatnio 200 t.nirc:v cegieł, nie zostanie zahamowana, ze 
oraz znaezne ilości piasku i społeczeństwo piotrkowskie u­
wapna, eo pozwoli on wyciąg- czyni wszystko, aby remiza we 
n ięrie budyn};u jes-zczo w ro- właściwym cza~ie została odda 
ku bieżącym pod dach, na do użytku. 

12 n~wych sklepów PCH 
Piotrk,owska placówka PCI! 

przewiduje otwarcie nowycn 
sklepów na terenie naszego 
miasta i powiatu. Obec nie eą 
,ieszcze pewne trudności wyna­
lezienia odpowiednich lokali. 
Kierowni ctwo spodziewa się je· 
dnak, źe zarówno Zarząd :Miej 
ski-, jak i Starostwo Powiato­
we przy.id~ w tym wypanku 1 

pomoc a. Miedzy inn rmi nroiek 

tuje się otwarcie w PiotrK t'l~ic 
pijalni mleka. 01az kawiarni. 

Do końca br. PCH uruchomi 
12 sklepów detalicznych na. te 
renie naszego miasta i powiatu. 

W czasie upalnych dni plano 
wana jest urnch.omienie rucho· 
mych kiosków z artykułami spo-
7.ywc zymi na plsź11ch w Sule~~ 
wie i Prz i- c-lu1>ie, ~ 

Ur<:ądzony na. placu Litew· 
skiln skwer przyczynił się zna­
cznie do upiększenia tej dziel· 
nri.cy miasta, 

Niestety. O ile będzie ta\., 
jak dotychcza!, to skwer ten 
ulegnie zdewastowaniu. Nie oto 
czone należytą. opieką, ni!zetą. 
się krzewy i kwiaty. Należało 
by, aby Zarząd Plantacji Miej 
skiej zainteresował się bliżej tą 
sprawi}. 
Mówiąc o skwerach nale!y 

również wspomnie6 o projekcie 
urządzenia skweru na. placu po 
dawnych koszarach Fra nciszka:tl 
skich. Niejednokrotnie Zarz~d 
Miejski w Piotrkowie poda.wnł 
do· prasy, że zostanie urządzony 
tutaj w br. skwer. Niestety,' 
jest już polowa. Jata, a nie się 
'W tej sprawie nie robi, 

Stały czytelnik „Głorn" 

.Adres i nazwisko 
znane Reda keji 

Złóż ofrarę na 
D db udowe WarszawJ 
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• PA.N;!i '.::VIOW'Y TEATR 

WOJSKA POLSKIEGO 
w L~cL::i, tli. Jaragea 27 

Dz:§. o ·!!;fl<il. UU5· - dramat 
Nr.ks,,·1ua Gork1ego „Sa dnia'' 
w r~ż_,·s~'ni Ll'olła 8!'hillera. 

T::;A'I'R KAMERALNY 

Oz1ś o g. l!l.15 „86C:l\'(;IL1 
2'Al;LBI°'" - G. R. Sba~a. 

TEATR FOWBZECHN'Y 
il Listop:ida 21, 

• f'ooi7.wn n !fi 11 i.;ur!z. llJ.J 5 ko 
n;rrha llahrieli Zapnl~k1l'j „Mo­
tnl11nść pani Dulskitj·• z udzi:'I. 
Iem .Jadwigi Ch;1jn11„. ~iej. 

LETN"l TEATR .. OSA" 
Piotrkowska 114. 

Go<:lz. 19.30 - „Jadzia 

' 

Tylko ~Obro boksia łódzkiego „ · ·ioo-iysie::--c·,,;z~,-~n:~;,,,·;:~>t"r:s;1~·nk,,a,'.});'„~2,,, 
powinno być glównvm celem dzisiejszych obrad walnego 

zgromadzenia łódzkich pięściorzv 
D dsia.j 'IP:' lok:ilu włas11ym przy ulicy PiotrkowP.kiej Nr G7, 

Odbęd3ie ~i~ cloroczne ''~ lne zebr?,nie Łódzkiego Okl'ę:;;o. 
we.~o L;7·i~z.~u BokMr.ll:i~g'>, k Mry obok zwi;zku pilkarśkiego 
p.o;ratla. w Lod::;i najchl.~imi~.i szą chyba przeszłość sportową. 
Ja'k1m b;;rio pi~.kiar~two w :r, odzi wystz.rczy pnypomnieć O<>. 
bie na.z".Vi~ka ta;i;icll m1"t.>:~ó~1 pi1>ści, jak Konuz.ewski, Clunie 
lew' ki. !'i5~,"-.ki czy Wcli::;iJ.k icwicz, którzy imeroko rozsła. 
wili i1;1:_, lód:::kie;;_o ):li ':'5-1?r ~twa r/7et ?.:J. granicą , dając mu 
t:":m sa.rwr.1 .1~k 1'?.Jle\ls~:~ św1 ~dcr"o i wyw~.lcz~jąc odpowie. 
dni prestiż w ca!ej PoJ:"ce. 

kiego w spotka11iaeh między_ 
okręgol<"ych. Łodzianie wygrali 
1'1'"z~··tkic trz.~· spotkania mię­
dzyrniasto1,,.e, jakie rozegrali ,.,. 
ty1i1 i<t>zonie. K11jrrięk~zyrn suk­
l'esc1a ich hj·Io zwycięstl'l'O nnd 
PozuaniPll!, do którPgo L1i1lź ja._ 
ko~ nigd~· nie miała nrz<;ścia. 

w Polsce 

„LUTNL.\" .L':cli ol)')k I'o. nanill h; la rdo.\_; r~rltnć" ł,od zi z nie5potykanrm 
Piotrkowska. 243 ~tnne ;:olehkl! na ~:~e;::? l.':~~:·ia'.'- I 11 pro< '. rozmacb!'m. i eu<>rgi:i.. Do 

Dzisicjnemu wa In Pm n z~roma. 
dzrniu lódzkith pi('ściarzy ży. 

n~·rny pom.dlnych dla pi\'ściar_ 

•t"a łódzkiego obrad i aby u· 
pł.rnrly one w atn\03ferze praw_ 
dzi idP sportowej, pozbRwionej 
w;,zf'lkich rozgrJWek osobist~·t.: 11, 

Godzi na 1 g.l,) _ „ Dzwony z st. n a. Iut~J. '" p rzecrn l(' ll•t. w t 0 r·~ka wie po\' rarA li stRr~~- wdt>_ 
Corn!ville", do Po:rnaniu. k16r.' hołdo n a: rani i garrlęla ~ię młodziei: z 

pnerl • or~1ystkim ~;:kole wf;;icr_ p r 7edutie~P. robotniczych. .Mło­
•kie;j. opartPj o ,,-ysoką l~r'hni. • '"7. mu,q iala jednak· ustępować 

··~ • . kę roilzili ~ię pi(•r11·<i ,.fajt<>- je;7.cze miej~ce ~tar~z.vm, mają-
'· 'li • r?.:V' ', któr1: · w nil'dall'\irj p~ zy c ~·m rri~kszą rntynę i lepszą 
~ . ±&~ I ~7;1ości. stali :<ię n~jgoręc0j. o~las n~młę: Rplen?o~.' zg~r'.tiali sb-

- _ _ - „1wan1 na rin;.:ach curor~'.1~k1~ h. I rzy · 1m•trzo~1e 1 dopoki st11re:r.;i-_ 
. „ _, Lódź, jdl_i rhodzi o wkłail ilo !o ,im sił.. prz:vciąga~i te. th1~y, 

niegodnych t:,-eh. któr.vm na ser_ Przed mscze !~L im~d~.ypaństwow yin Dama - Polska uastą.:p1l!ł 
cu leż,v 1t!!prawdę dobro !porrn I wręczenie . 100-tyiiiłcmemu gra.c zowi · PZPN-u ekwtpunkU ufnn­
w Polsce Luiłorrl'j, a nie wła~- dowa.nego przez PZPN. Szcz~8li wcem tym był H. Gę,sior~ 
n~. i ntere~y czy i:aszczyt y. ze Związkowca.Zrywu w Tomas .zowie. 

SpOrtowcy Stolic.y ADRIA - „ Wielk a nagroda naszego p1\'~Ciarstwa, ma borla j kt0re 7.Jednał.v sol)1e pięści ar_ 
godz. Hi, 18. 20.30 - film do-, wi1>kszv od Poznania. ~two zaraz po wojnie. z chwil:i 

. ~ 

i:wolony od lat 14 p 0 wojnię boh PoCrął ~;ę od- gd,<' .i<'dnak zaczęli pom11ł..: „wy. 
BA':.TYK - „Ulica Graniczn~ - sia<fać'' ~tarzy nii„t rzowie, ZR· 

witać będą uroczyście dzień Odrodzenia Polski 
Lódź nie moze pozostać w tyle za stolicą . g'o:lz. 16, 18 30. 21 ftlm dozwc· k intrreowP.nie bobl'm poczęło 

No•z porodni lfJ\W od lat 12 . , 11111l0ć i co gorsz!' zaczęl." opusz- W Stołecznym Urzędzie Kultury Fizycznej odbyło si'l śle, kt6re ol)(•jmą: defiladę je• 
zebranie organiza,cyjne Komisji Imprez SportowJi-C:h z Oka.zji dnustek wioślarskich., i.eglar• BAJI\:A - „Muzyka i m1lo~ć'' Zes„oły Pracy czać się w Sll'J'th pracach nie. 

godz. 18, ~O - film dozwolo_ ł' kt61·e kluby. żnu.iąte na głoś_ ś:Vięta. Odrc>dzenia Polski - 22 lipca. ilkich, motvrówek i kajakó1.., 

ny od lat 14 W „Ko'och Sportowych" n;i-<'h na zwishch. Boks pocrą.ł w 
\:'-lJYNTA - · P.rogram aktualuo Lodzi podupadać nawet organi-

:Powołano prezydium komisji z przewodniczącym Graz wyścig p!ywaeki mięiłz:1 

dyr. 'VUKl' mjr. Gerłowskim aa C!lele W skła,ji prezydium i rr.o~tami w skali ogólnokrajo„ 
podkomisji dla poszczególnych lmpre! weszli pi:zedsta.wiciP!e " 'e j. Prace l~ola Sportowego odbywa· · · scl Kraj . i Zi!.gr Nr. 27 - godz zat.1·.1me. 

• ją !'.ę w gmNch zwanych Z<!''1'.lO· W o t t . k . Lódzki OKZZ, ZMP, Partii, Wojska, MO, kręgowych związków w gorhinach pc~nłudn111w: cht 
li, 12,15, 13 .30, 16.300 17.4.>, 18 !ami. 0 ilości i rodzaju Zespoiów 8 a mm o ·res1e 
19.15. 20 Okręgo,,-y Związek Bokseri;:.:i sport~wych i jlmi. frnał l3 iegó1v ~arudow;;ch z u• 

HE.!.. !dla m~odz . ) .,Za Wami Pójdo 
l.rP1 " godz. 16, Ul. '.!O 

hll;ZA - „KuliFy riugi1" -
,;.;_od :~. 18. :?O - film .dozwolo· 
ą;;: od lat. 14' 

fOT"l)NlA „Ulica. Gra.nicz.1a " 
rrodz , !5 30. 18. 20 30 - hlm 
cfo~wo\.:my od łat 12·. 

P·R;(r;:DWfOś:XIE - · „Młodość 
• p'lCty'' - god>:. 16. 1S1 :!Q -
, tilm, doz'fl'olony (}d lat, 12 

.FO:.>, .)TNlK .- „Arlm1ra.l Nachi· 
~ m·n•'" ~ gcdz, 1°5.30, 18.30, 20 30 

· .:.... hlm dozw od l~t 16. 
RU).lA _ - · „Skrzydlaf .. " iloMŻ. 

ka,rż" - ~orlz 111. 20 - tilm 
dorn:olony od lat 10 

fi I '-:nHn - „SkRrh 'farzan'i" 
<:?la młodz. godz. 16; „Alis;1er 
rawni·' godz. 18, 20 - film 
drn1Yolony od lat l~ 

STYLOWY - „Bohaterow·ie Pus· 
t,:i;· dlo mło dz godz. 16. „Vol­
p~t>e" ·!l ~rlz. 18. 20 - film dozwo· 
ło;i.y od lat 18 
$WIT „Pepita Jimenez·· -

g;,dz. 18. 20 - film dozwolony 
od lat 18. 

T.-.:rRY - „Podró-ż . w N1e,.,nane·· 
go-dz. 16, 18, 20 - film dozwo­

\onv od lat 1B 
•:qJCZA - .. Złoty kluczyk" -

;:od z. 17. 19. 21 - film doz wo. 
, Jony od lat 7 

W 0::.1,A - „Zbieg z Dartmoor'' 
~od:i. 17, lll. 21 .- - film Q.o_ 

. z~olony. odi ląt H 

'W'.;óKNlAP.Z - „Ullca Grentcz · 
na" godz . 15 .30, 18. 20.30 -
f.;lrr. do•wo\ony od lat t2 
wor.;xośó „Zbieg 7 DRrt.· 
moor" - godz. 16, 18 W . -
film dozwolony od lat. 14 

ZACl-JETA __:. „Kn'vawe Wendetta" 
- god~. 16. 18, 20 - film dorn1o· 
lohy oo · lat 14. 

I orran t.6!:!~~ ·K.oml~etu 
I Wojewódzkiego llomlt.eto 
Polskld Zjetlnocsenej fartll 
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decydują wzgledy organ·r.1acrine . · 
~ tekże w•rn:i.ki ter~nowe środo· zupolnie ~lusznie zn'zyg110,~al z 
,_. i!!<a. sorzE>tu i przybory. )a.<ne am bir,ji organizowania wielkieh 
jest, że zesPół dla pewny~h civ•· imprc7. u mis, 11· Lodzi , i;:d_vż uie 
cYp!ip spo~t•w:ycb musi być jed· miał ku t _e r.1u odpowiednich "'a· 
norodny pcd w;:ględem płci (np runków (w pi~rwszynL rzędzie 
w lekkiej atl.;ty~\ . a!e n i~ jc..t le hali), ogrnnirzył 8ię więc raczej 
wymogiem. abrnlu!n'e kon~ eczn'•m do prne:v nad młodzieżą., organi 
w· innvch wre!zcie najleriej, ieś· zująe dla niej wiele 111istrzost~ 
li" br;d:tie m:<isc:anv. (np w tańcach i ,,Pierw~z~cch' Kroktlw'' 

1 
które 

narodowych i region.alnych). · z rcwno.ścią. przynioFą nam w 
Podobnie sP.rawy wyg~dają, je· przyszłości większą. korzyść, niż 

5h chodzi o wiek ćwiczących. wfrle -,,"-i~lkich i.tnprez' '; na 

W rnmnd1 uroczystości świę wvch z pochodnia1nL Prz~wi- dzia!em 11k. 360 zaw(Jrlników i 
la Odrodzenia P?lski ~ro j;;.to·j dziaoy jest udział o~o~o 20 nta rnwnd11iczrk r.e wsz.,.stkich wo• 
mtne ~ą. na terenie st olicy ·1 wo 1 fet - (500 uczestmko1v). Start jewództw (zwycięz~.v bieg-ól'll' 
jewf.dztwa war~zawsk : ego nast<;: sztafety nastąpi ok. godz. 21. wojewóilzki.c h) - Stadion WP.t 
pujące imprezy sportowe: 22 lipca w godzin:ich spotkRnie p:łkarskie Wojsk() -

21 !Jpca - podczas cRp~trzy przedpołudniowych.: l) prz:vu:v· ~1 filicja o Puchar Prezy denta 
ków, które odbęilą. się na tere- cie do Warsza'~'." ~ztafet ZMO RP. - ~t.adion ·wP.; po:kaJ;1 
nie calPj, WarsT,11-wy, zo;ganizo- ze wszystkich kritńcow . Pol~ki; _:;por.towe w boksie, gimm~tyc e 
WRn:l. będzie sztafeta n& trasie 2) po zakończeniu uroezysto· przyr.zą.dowej, zap!IBnietwie, 
Pl. ZAn;tkowy (tra~a W-Z) - ści otwarcia trasy W-Z o<1hę· rlźwigan i u ci~i.arów - w 'I/ar­
Belweder. Startują. ~7t'lfety d!J. s i ę. imprezy, ~portów wod- kach w różnyrh punktach mia. 
Zrzeszeń i Org.allfracj<i. Sport(} nych między mostami na wf. Ha oraz mee ze· piłkitrskie l In~ 

W Ze~ole gimnastycznym J>O· brP.k ·któr;ch tak .,Oielu „miło~- ___ ...;.., _______________________ _ ne na boiskRCh i placach stoli 
cy; pokiu,v pływackie w g odzi· 
na eh w ieczNnych przy rafle k· 
torach ria. plywalni St. U:KF., 
na kti>rf! 7.lożą, Bię: sk:oki clo 
wody zawodv pływackie, mec11 
w piłce woC!Lej i fe8tyn. 

dział na grupy wiekowe będzie nik6w" pięściprst~a r<>niło i 
wymogiem k<lł1iecznym, w Ze!<po· roni je~zcze do t11j pozy łzy, 
le J>ing - pon.gowym obojętnym przypisuj~e nieepritwiedliwie nie 
a w Zespole kil.dr · organizatoró,•· r.r'_b!twp usti:pn,jącemu zaną.do. 
.mnrez naw~t ni.-;po7..1jdanym. , w1, 

Praca w niewielkich z.espołac !' W ch,will obecnej jednak, 
)e!t la~wiejs;;y~ pod względem fo •1-to praeuje n!id młodzież~ -
dywidualncgo podejścia wycho· . 

, pracu,1e najlepiej dlit naszego 
wa·wcr.ego, P,raca w n i.swie!}cict :;,port n! 
zespolach zy~kuje na sprawności . . 
wreszcie' praca w n.ie,„"'.dl<:lch ' ze· Przec•bodząe do nhif'głego 11e· 

Lląa l<(łriczą UJczosu •• : 

Jutro . r"ozpocznie się 
dalsza. walka o punktv 

Po prawie mieslęczn~j przerwie , 
zespoly ligowe wrllcają do •wej 
normalnej pracy, to jest do młócki 
o punkty. W niedzielę odb<:dą się 

tylko cztery mec2&, gdyż zawod~ 

Cracovia - Polonia (Warszawa) 
i Legia - Lechia zostały przelo· 
ione na 17-go lipca br. 

a przec!w.nle uważać u grożnegą 

Tym.bardziej, że łodzianie " mają as· 
piracje mado'Wienia !lię na czele 
tabeli aż do ko)i.ca rozgrywek. 

Mecz odbędzie się na stadioni 0 

gospodarzy o godz. 17·t~j. 

rywala ni.ec.l•·i e\nyr.h :rawodów. 

Ponadto ·odb~dą. ~ię raidy ko 
larskie dookohi woje-.rództwa 
war~zawsklego oraz ~zereg dal 
n-ych imprez propagRndowych 
na terenie wojewó<hf.„;n. 
Wstęp na wszystk ie im;ll~zy 

l>ę•lr,ie bezplat(lv. 
spotach jest . batdz'-ej interesująca zonu ( cno«iaż właśc·il'l'ie ~P7.00 
dla każd~go, bo 1 z konieczności hok•er~ki trwa j<'~7C7e i ol1ec­
aktywi.z:u.je nawet najmniej wyro- nie), wuto w•pomnieć o tego_ 
:>inne jtdno.stki. . T0<'7.nyc·h sukcrsach hok~u łódz. 

Łodzian najbardziejj rintPresu je li' dr·uaint dniu ••1 P1•.-.d-,,e 

Co uslyszvmy ·przez radio? 
!potkanie ŁKS Włókniarza z Po­
lon.ią bytomską. Miino, 7,e goście 

znajdują się u dołu tabeli, bynaj· 
------------------------~------------------.... ~ 
Łomówski dopiero czwarty 

SOBOTA 25 CZERWCA kiewicr.orrski' '. 18.40 Miniatury mniej nie należy ich t.-kcmva1yć, 
12.04 Wiadomośei po1udniow.>. Muzyki Słowiańskiej. 19.00 TJ PRAGA (obsł. wł.) W czwartek, I Za powiedziany start Z3topka nie 

12.20 Aud,Y. ftJ·a (!Jft w!i. l 3.35 „U- d · 'k D . d . I w drugim dniu ''ędzynarodowych I odbył s.ię z powodu ch:iroby naJ-
c_ n 1aenm porolndnio,wy. Hl.l :J , on•e•o zisro h c l 

śmiechv ,...~zasów" _ tran<mi. zawodów lekkoatl l'tycznyc zie- epszego d ługodystan•owca C<:e· 
Koncert rozrvwkO'l''V. w wyk. or_ h l 1 k' ' h • · 

~.ia z Krynić:v Mor.skiej. 15.03 " STARTUJĄ c os owacj i, miotacz po s · i „orne\\ c oi.towacjt. 
ki es tr.v PR w B~·dgo~7.czy~ 20.00 ski, startował w rzucie dyskiem,-== -- N 

(:f,) Pogadanh E. 'fokara pt. 1. I C h ł 
„Wieczór poez.ii Julin~za Sio- ~o Or/e zec os owoccy w konkurencji tej Łom.owski ~a- u. . h „ I 

„(+ospoil.arujem.v bez ryzy koi.". sm1ec "'' sr'ę 
l:J.:;o ,,Rzeki 'Wpadające <l.o WL wackiego". :?0.10 Muzyka. 20.13 ze wzgl~du .na n,iepewną 1ął -4-te miejjsce wynikiem 40,8 -ł :-

sly" _ !\uaycja ~lowno·m.uz. dla ~L0f~~ :oo.'2'o"l~0tnn.~kc·rathKol1·eanka0:1:~5-~1'.ee.~ pogod! .:apowie\iziane na :u~:?~żX!.2~ ~~j p~&~a~~e~~~ - .m,_·.~.·.'_,:._·f.'.i.~1J'j~Z-~:;" 
dzi~ci .. Hi.OO „Pr4cd ł'e~tiva.lem ,. n. c -~ „ n ,, ivczoraj.międ.:ynarodowe W7 słowakam1 Mavdrn - 43,23 Dl. ' Yf .. .y, 
w Bu\:Jap_es:.wie". 16.1,) ł.fuz:vka. Orkiestry PR. 21.00 Dzie"nnik 3cigi ' kolarskie z udział<!!ln K.omulhem _ 42,97 m. ( __ (' 
l6„30 (L)" ,;Xa dnie" - ~faksr- wieci:orn;. :!l.40 „'l'eatr Et<'r~k'' kclarzy czeskich, zostały Z lepszych . wyników, j;iki ; r-
ma Gorkiego w Państw . Teatr.Ge - aud.r.c.1·a r11zrywk,·owl\, ·22.00 przełożone na dzień dzisiej. · - - I uzyskano na t\ch zawodach, wy 
WP w Lodzi - recenzja ·A. 'Wa- ~uzyka tanc~zua. 23.00 Ust~'.· szy na godZlllę l8_tą. mienić nal„7y: AOO qi. _ Moinat 
żyka . 17.00 I di:ier11iik popołud· nie wiadomośc.i. :!1.10 :Muzyka Program zawodów poz1. (Rumunia) 50,5 sek, 800 m. -An·i 
niow,v. 17.15 „Prz:v sbbocie po tanecfna. '.?4.00· (L) Koncert ży· n~nje ten sam. derron (Szwecja) 1:.57,2, rzut inio I 
ro'Qocie'' „ 18.15 „Wieczór :Mie. czeń. Item - Nemeth (W~gryl 56,27 m ł 
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Teódor · Dreiser 162' wynikła jej natarczywość. Fakf te'n nie łagodził wcale jeg1 

Tr. a.· g e. .d ,·.a· Am· e. ry k·a· n' .s ka fi°;tifc;~~· -~%~~~;~j~~r~~~k~i~~~~. j~z~~as~~to n;ji~.ięks~~~~ 

· Ząpukał we drz'wi malym kluczykiem w:vjętym z kie­
szeni 1. ·dozorca. ich wypuścił, Ojciec McMillan odprowa­
dził Clyda rlo celi i patrzył, jak za n:m 'zamknęły się drr.wi 
klat\'l:i, wreszc.-ie ruszył w swoją drogę przytłoczony tym, co 
usłyszał. · 

W głowie Cłyda przewijały się wszystkie słowa u·słysza­
ne prred chwilą. · Miał jeszcze, przed oczyma p"stać ·swego 
kierownika duchowego. Był tak przygnębiony, a w oczach 
jego malowała s!ę zgrnza: 

- Czyżbym , rzeczywiście był t;ik bardzo wi.111en, c.z:y 
naprawdę zasługuję na karę śmierci? Jaki wyrok o mnie 
wyda ojciec McMillan, on, · który okazał mi tyle dobroci, 
tyle serca?„. 

W następnyJn dopiero tygodniu wzruszony budzacą s'.ę 
skruchą Clyda, rozważywszy wszystkie łagodzące okol~czn0-
ści z:e strpny moralnej, ojciec McMiUan o"inajmił Clydowi, 
że jakkolWiek ma wielkie dla niego współczucie i dużo wy­
rozun1..iał<>ki, 'nie może jednak z czystym sumieniem przy. 
znać, . że qyde nie jest winien śmierc! Roberty. Czynił bo­
W:.em plany z:brOdnicze - m.oże nie tak było? Nie ratował 
Roberty od śmierci ,choć mógł to z łatwością uczynić. ży­
czył . jej śm.lerei i woale nie powinien jej uderzyć. Jakkol­
wiek czyn ten wypływał z ujęcia się piękną ·i bogat!\ pan-

swych trosk nie umiał się zdobyć na pąkonanie samolub, 
stwa. wybujałej żądzy i pociągu do wszetecznictwa, przeciw 
czemu tak piorunuje święty Paweł. Opanowały go występne 
myśli : nie opuścily, dopóki karząca ręka sprawiedliwości 
r.ie spoczęła na n'.m. · Ani chwili nie żałował sweg0 postęp­
ku, nawet tiJU. na Bear Lake, gdzie mia! ctas otrząsnąć się 
z oszołomienia. Potem zaś starał się tylko usprawiedl'.wić 
fałszywymi pozorami. Tak było. 

· Teraz wszakże ojciec McMillan w'.dz.i, że Clyde wn:­
kr.ał i pojął głąbię swego grzechu, widz! prawdziwą skruchę 
Clytla i uważa, że wysłanie nawróconego grzesznika na 
śmierć był<iby nową zbrodnią - wykonaną tym razem przęz 
władze prawodawcze. 

Ojciec McMillan zgadzał s'.ę z poglądami. wielu funkcjo­
naril.:szy w'.ęziennycb , którzy byli przeciwni karze śmierci,, 
uważając, że każdy zbrodnian może jeszcze służyć państwu. 
prze.z d~ugie lata w jaki bądź spsoób. Był przeciwny tak;ej 
karze, nie mógł atoli uznać Clyda z.a zupełnie niewinnego. 
Czyż w niewinnym sercu mogłyby ~ię zrodz'.ć takie plany? 
Niech s'.ę Clyde przyzna przed sobą samym, czy istotnie 
cuje, że jest bez winy? 

Na próżno jednak ojciec M;cMillan • wmawiał w Clyda. 
że obudziło się w nim sum:enie i· poczucie moralności, które 

Ostrożny skoczek. 

. J40.i892, ·-.~ ' X. . '3Jldnak.. Z, ~~. istQtY.,. il'.Ze$%11620 -Stosunku I Rober.ta 

teraz mogłoby inaczej pok~ero;v~ć .i.ego czynami. Clyde . :liel ·- A wlęe, m6j pnyjacłelu, 
cru! w sw:vm sercu tak w1elkieJ Wll1y, jaką mu zarzucano. obudzisz mnie ounktualnie 

tC. cl. n.; a . 7-mo 
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